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w P ań  Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu
franci z wyjątkiem dni poświątecznyeh. 
i W e# Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów,
Ei-aucz.' pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 

ulica Czarnieckiego 1. 8 . — Listy należy frankować.— 
 -** Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kw artalnie 4 zł 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł!

P r z e w o d n i k  n a u k o  wy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudn ia ; ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ent 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe insoraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 84.
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Redakcya Gazety Lwowskiej przeniesioną 
została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
pod 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg  ulicy 
Łyczakowskiej, na I . piętro. A d m i n i s t r a c y a  
i E k s p e d y c y a  na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 złr. 
p o c z tą  16 js lr .; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ewierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., p o c z tą  4  z ł r . ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., p o c z tą  
1 z Sr. 35 e t.

z dn ia  23 stycznia r. b., 1. 43.806, kom i- 
sya ream bulacyjna, względem założenia no­
wej stacyi Lwów-Kleparów, kolei lokalnej 
Lwów-Bełzec, odbędzie się na dniu 6 m arca 
1888 na miejscu.

W ykazy gruntów, które w tym celu za­
ję te  być mają, wyłożone będą ,z  dotyczą­
cym planem w urzędzie gm innym  w K ie­
purowie, przez 14 dni, do publicznego p rzej­
rzenia.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
14 dni w e. k. starostw ie we Lwowie, lub 
też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione uwzględnione nie
będą. ,

Z e. k. N am iestnictw a.

CZEŚĆ IIEDRZĘDOWA

CZĘŚĆ URZĘDOWA4 5

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył Do­
borowemu starszem u notaryuszowi trenczyń- 
skiego kom itatu, Filip owi Y i e t o r i s z  v. 
*■] s s -K  o v a 1 ó c z, i pełniącem u służbę w 
C‘ k  M inisteryum  spraw wewnętrznych ko­
r s a r z o w i  powiatowemu, Leonowi S k o r u p -  
C e , nadać najm iłościw iej godność podkomo­
rzych z uwolnieniem  od taksy.

8l 0

E  d  y  k  t.
ć s  C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
reskryptem  Wys. c. k. M inisterstw a handlu

Lw ów , 8 lutego.

Głosy i komentarze, jakie poja­
wiają się ^  dziennikach ansiro - wę­
gierskich z okazyi ogłoszonego w ła­
śnie traktatu przymierza, świadczą naj­
wymowniej o należytem zrozumieniu 
istotnych celów zawartego przed oś­
mioma laty aliansu i wykazują, iż ce­
le te, na wskroś konserwatywnego i 
pokojowego ch arak te ru , godzą się 
w zupełności z najgorętszemi życze­
niami ludów Monarchii. Tendencye, 
będące podstawą traktatu, znajdowa­
ły zawsze wyraz w przemówieniach 
wszystkich mówców delegacyjnych, 
którzy podnosili potrzebę utrzymania 
pokoju, o ile da się on pogodzić z zu- 
pełnern bezpieczeństwem i honorem 
państwa, a zarazem ścieśnienia sto­
sunku przyjaznego z temi mocarstwa­
mi, które schodzą się z A ustro-W ę­
grami w zabiegach pokojowych. Z ta­
kim samym zapałem i zrozumieniem 
rzeczy odzywa się o najnowszej pu- 
blikacyi prasa niemiecka, wysnuwając

z ogłoszenia tego ważnego aktu poli­
tycznego trafne wnioski o silnym i nie­
wzruszonym charakterze przymierza 
a zarazem wyrażając nadzieję, iż 
wzmocni ono wszystkie te żywioły 
które pracują i działają w imię po­
koju. Z zadowoleniem należy dalej 
stwierdzić, iż najnowszy krok austro- 
niemieckiej dyplomacyi został tak jak 
przynależy ocenionym także p 0 za o- 
brębem państw sprzymierzonych Nie 
ziściły się bynajmniej obawy j prze­
widywania, że publikacya traktatu 
może byc tu i owdzie uważana za 
wstęp do silniejszej akcyi, że spotę­
guję ona zaniepokojenie i stanie się 
początkiem większego jeszcze zagma­
twania w międzynarodowych stosun­
kach. We Francyi przyjęto osnowę 
ti aktatu spokojnie, a co się tyczy Pe­
tersburga, zkąd w pierwszym" rzedzie 
oczekiwano nieprzychylnych enuneya- 
cyj i ostrej krytyki traktatu, to ‘do 
tej chwili me ma żadnych objawów, 
któreby mogły dać powód do przy­
puszczenia, iż nad Newą tłómaczą 
sobie ogłoszenie artykułów aliansu w 
sposób nieprzychylny.

Wszędzie gdzie ma przewagę sąd 
bezstronny, gdzie niepozwolono*" wy­
bujać zbytnie namiętnościom, i gdzie 
wreszcie idea pokojowa góruje nad 
separatystycznemi i samolubnemi, dąż­
nościami, publikacya przyinitkża au-* 
stro-niemieckiego wywołała żywe za­
dowolenie i położyła kres oskarżeniom 
i podejrzeniom o zaczepne tenden­
cye tego związku. Ona to wzmoc­
niła w najszerszych kołach przeświad­
czenie i tę pewność, iż przymierze 
wolnem jest zupełnie od wszelkich 
samolubnych tendencyj, nie zwraca się 
przeciw nikomu ani grozi nikomu, i 
że potężna jego siła poświęconą jest 
wyłącznie ochronie najwyższego do­
bra ludzkości, to jest, pokoju i podnie­

sieniu ducha tych wszystkich, którzy 
wzięli sobie za zadanie krzewienie za­
sad Łkonserwatywnych. Jeżeli zaś o- 
snowa traktatu potrzebowała jeszcze 
jakiegobądź komentarza, to dostar­
czyła go przedwczorajsza mowa ks. 
Bismarcka w parlamencie niemieckim. 
Słowa ks. kanelerza nieomieszkają 
też niezawodnie rozprószyć resztę 
wątpliwości co do istotnych celów 
aliansu.

KORESPOIDEICYE
W ie d e ń , 6 lutego.

(Obecna sytuaeya polityczna. — Projekt podatku od 
spirytusu. — Z Izby deputowanych.)

(2T) W czorajsza mowa ks. Bism arcka 
je s t tylko dalszym krokiem na drodze, na 
jaką weszła polityka Niemiec i Austryi w o- 
statn ich  czasach. Jestto  polityka, dążąca do 
uspokojenia umysłów w Austryi i w Niem ­
czech z jednej, w Rossyi z drugiej strony. 
Rossya powołała się na to, że powiększenie 
siły zbrojnej Austryi i N iemiec je s t groź- 
nem dla niej, a w ag itac jach  nieprzyjaznych 
nam żywiołów w Rossyi odgrywało przy­
mierze austro-niem ieekie rodzaj straszydła; 
było ono nieznanem  i w łaśnie dlatego wy­
dawać się mogło strasznem . Publikacya tre ­
ści przym ierza austro-niem ieckiego wykaza­
ła  całą nicość tych przypuszczeń i całą bez­
podstawność tych agitacyj. Publikacya ta 
nie była zwrócona do kół rządzących w Ros- 
s y i , bo tym treść przym ierza była znaną, 
ale zwróconą była przeciw ag itacyom , n u r­
tującym w społeczeństwie rossyjskiem . Nie 
można więc uważać owej publikacyi za „wy­
zwanie" lub za „ubliżenie" R o ssy i, jak  to 
podniosły niektóre d z ien n ik i, ale poprostu 
za środek, uspokajający nerwy.

Co się zaś tyczy opinii publicznej u 
nas i w Niemczech, to i dla tej była pu­
blikacya trak tatu  konieczną. W ieleż to razy 
zdarzało się spotkać z tw ierdzeniem  o bez­
skuteczności traktatu  austro-niem ieckiego 
dla Austryi. Obecnie wiemy, że trak ta t ten 
nie jest dla żadnej strony zbyt uciążliwym,

l ZACHODNI
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S Z K I C E

przez
K a z i m i e i z a  C Ł L ł f d .o w s k i e g '® -

V I.
D olna S ekw ana, R ouen.

(Ciąg dalszy.)

Kto się tylko cokolwiek sztuką in te re ­
suje, ma ową fasadę w pamięci. Owe bogate 
trzy bram y, ozdobione m nóstwem  posągów, 
owe okrągłe okno w kształcie wspaniałej 
rozety, owe dwie szerokie wieże, z których 
osobliwie jedna nieporównanego przepychu. — 
Pierw sze wrażenie, jakie spraw ia ta rozrzutna, 
pełna zbytku arch itek tura, je s t  praw ie przy­
gniatające, powiedziałbym męczące, Oko ma 
przed sobą jakiegoś olbrzyma, ubranego od 
stóp do głów w ornam enta, będące w praw ­
dzie mniej więcej z sobą w harm onii, ale 
tak rozliczne, tyle zawierające w sobie n a j­
rozm aitszych motywów, że trudno zrazu je  
objąć i w szczegółach się rozpatrzeć. — Dwie 
wieże, nie należące właściwie do planu 
fasady, flankują ją  po obydwu stronach ; j e ­
dna na lewo niższa, niedokończona, dość 
stosunkowo skrom na, druga wyższa, bogatsza, 
cała złożona ze strzał, iglic, łuków , p rzej­
rzystych galeryj, przesadna praw ie swą ob­

jętością. Zowią ją  wieżą m aślaną, bo fundusz 
ma jtti budowę m iał powstać w XVI wieku

z opłat, które w ierni składali w biskupim 
konsystorzu za pozwolenie jedzenia w w iel­
kim poście — z m asłem . W idocznie ludność 
Rouen nie lubiła  oliwy, skoro z tak drobnych 
składek tak potężne mogło powstać dzieło.

W skutek tego że wieże, przynajm niej 
tak jak  je  wybudowano, nie były objęte p ier­
wotnym planem , rozszerzają one zanadto fa­
sadę i robią ją  trochę ciężką, zbyt do ziemi 
przywiązaną. Je s t w niej wszakże dość je ­
szcze architektonicznych piękności, aby ją
postawić w rzędzie najznakom itszych dzieł 
budownictwa kościelnego we Francyi. — Co 
nas na pierw szy rzu t oka ujmuje, to równo­
waga pomiędzy pionowemi a horyzontalne- 
mi liniam i. Niemieckie katedry  gotyckie 
zwykle grzeszą spiczastością, wszystko tam 
strzela do góry, linia horyzontalna prawie 
wykluczona, jak  gdyby nie is tn iała  w n a tu ­
rze Ta jednostajność męczy, ma w sobie 
coś’ wymuszonego, je s t sztuczną. Portal tym- 
c asem katedry w Rouen k o r ^  rozm a- 
itości linii i luków i staje się przeto 
zwyczaj sympatycznem dziełem. Oczywiście 
śladów zniszczenia na nim  m“ st^ °  Kpijfei 
tylko mogło dosięgnąć pospólsw _ ■
rew olucji, to wszystko nosi na  sobie znamię 
barbarzyńskiej ręki. Głowy świętych pou ia 
cane, ornam enta, co niższe, pokruszone, Strać 
pomyśleć, że nad w spaniałem i dziełam i fran ­
cuskiej sztuki przejść jeszcze kiedy mogą 
rządy komuny, że francuskie pospólstwo w 
chw ilach roznam iętnienia traci wszelkie po­
czucie zachowawczego patryotyzm u, że bu­
rzenie staje się dlań prawie rozkoszą. _

Jedna z najpiękniejszych części ze­
w nętrznych katedry ukryta za starem i do­
mami. Trzeba się zapuścić w boczną uliczkę, 
wejść w podwórze kościelnych zabudowań i ; 
dopiero ma się p r z e d  sobą niespodziankę, ja - i

kich m ało, prześliczną fasadę bocznych 
drzwi kościelnych. Zaniedbane clomy, nie 
mające najm niejszej pretensyi do artystycz­
nej arch itek tury , otaczają z trzech stron po­
dwórze, czw artą stanowi katedra. W tym 
przedsionku świątyni na tle gotyckich ko­
ronek myje stara" baba kwiczące prosię, a 
farbiarz o niebieskich rękach rozwiesza na 
sznurach stare spódnice.

Pow aża mu, uroczystemu wrażeniu, j a ­
kie spraw ia w nętrze świątyni, przeszka­
dza zaraz u wejścia portyer, u b ra n y  w tea ­
tra lny  sposób, narzucający się na cicerona, 
s tary  p ijan ica  z obrzękłym nosem i krwią 
zaszłemi oczami. Prowadzi oczywiście do g ro ­
bowca dwóch kardynałów  d ’ Amboise, je ­
dnego z najpiękniejszych dzieł francuskie­
go odrodzenia. — Chętniebym  i moje skrom ­
ne nazwisko położył na świadectwie piękno­
ści, wystawionem  owemu pomnikowi przez 
najznakom itszych znawców sz tuk i, gdyby 
nie klęczące na owym grobie postacie oby­
dwu kardynałów, które psują urok przepy­
sznego zresztą w  szczegółach dzieła. — 
W ystawcie sobie niszę, wpuszczoną w ścia­
nę i oprawioną w ramy z marmurów, rzeź­
bionych w alegoryczne postacie i prześliczne 
ornam enta, z których każdy wartoby przery­
sować do albumu. Na tem podium, jakby 
w przepysznej szopce klęczą książęta kościoła 
naturalnej prawie wielkości, jeden za drugim , 
i modlą się z twarzami zwrocoueini do oł­
tarza. Płaszcze ich rozpuszczone dużo za j­
m ują miejsca, jak  ogony elegantek, a a rty ­
ście widocznie o to chodziło , • by szy 
z kardynałów  nie ukląkł przypadkowo na 
wspaniałej purpurze swego poprzednika.
Te dwa realistyczne posągi w niem iły spo­
sób odrywają u m y s ł, nie zgadzając się z 
harm onijną całością pomnika, i zdają mi się

być jedynym , ale nie mały mjbłędem, jaki u- 
m ysł żądny krytykowania słynnem u jego 
wykonawcy, _Rolandowi'Leroux, w ytknąć je s t 
w stanie. Ów Roland Leroux, który w ka­
tedrze i pałacu sprawiedliwości nie mało 
pozostaw ił śladów swego ta le n tu , podpisy­
wał się skrom nie m aitre m aęon  i był z po­
czątkiem XVI wieku miejscową w Rouen znako­
mitością. N iechby kto dzisiaj spróbował n a ­
zwać wiedeńskiego pana Schm idta albo k ra ­
kowskiego p. Prylińskiego m ajstrem  m urar­
skim. — To bliskie połączenie rzem iosła ze 
sztuką, to niewypieranie się własnego po­
chodzenia było jedną  z najlepszych cech 
artystów  odrodzenia. Każdy z nich m usiał 
być dobrym rzem ieślnikiem , zanim  został 
znakomitym artystą, czy się nazyw ał R afae­
lem, czy M ichałem-Aniołem, czy też skrom ­
niejsze Rolanda Leroux lub Jana  Goujon n o ­
sił nazwisko. A rtyści, przeszedłszy żmudną, 
drobiazgową praktykę rzem iosła, nadzwyczaj 
byli s tarann i w wykończaniu szczegółów i 
nie traktow ali ani rzeźby ani m alarstw a ze 
stanow iska „genialnej powierzchowności. “ — 

aki też pomnik kardynałów  d ’ Amboise 
je s t skarbnicą najsubtelniej wykonanych mo­
tywów, a każda dekoracyjna główka, znika­
jąca gdy się całość okiem obejm uje, je s t 
skończonem  artystycznem  dziełem .

Na świętem miejscu spotykam y się z 
bardzo świeckiemi wspom nieniam i. — N a­
przeciw  powyższego pom nika -  inny gro­
bowiec, grobowiec męża niew iernej żony, 
D iany de Poitiers. D iana doczekała się pe­
wnej historycznej aureoli, stosunek jej z 
H enrykiem  I I  zajmuje ciekawą kartę dzie­
jów , o mężu jej, P iotrze II de Breze, n ik t 
nie wie. Oto sprawiedliwość historyczna ! — 
N iew ierna żona zazwyczaj je s t spraw iedliw ­
szą dla swego męża aniżeli jego przyjaciele,



ale że rozdziela on praw a i obowiązki zu­
pełnie równo. Ludy austryaekie mogą być 
obecnie p rzek o n an e , że ponosząc ciężary 
wojskowe, chronią tylko siebie i państw o, i 
że nie będą zmuszone do walki za obce in- 
teresa. Publikacya trak tatu  wzm acnia więc 
ufność ludów do polityki państw a i kładzie 
z drugiej strony tam ę tym nieproszonym  
doradcom, którzy usiłow ali zasiać ziarno n ie ­
zgody pom iędzy A ustryą a Niemcami.

Publikacya trak tatu  je s t więc m anife- 
stacyą w najwyższym  stopniu  pokojową. 
Takąż samą m anifestacyą je s t wczorajsza 
mowa ks. B ism arcka.

Obecna sytuacya przedstaw ia się więc 
jako szereg usiłow ań na  polu politycznem 
utrzym ania pokoju przez w yjaśnienie stanu 
rzeczy i oddalenie nieufności. Przypom ina 
się tu mimowoli komedya Szekspira „P o­
skrom ienie złośnicy11. Rossya je s t ową K a­
tarzyną... Nie w ynika z tego zupełnie, j a ­
koby sytuacya sta ła  się w ostatn ich  czasach 
groźniejszą. Sytuacya pozostała niezm ienio­
ną, i owszem dzisiaj je s t więcej, niż da­
wniej, praw dopodobieństw a, że akcya skończy 
się, podobnie ja k  w komedyi Szekspira, po­
skrom ieniem  pokojowem złośnicy.

A ustrya i Niemcy oświadczyły, że 
niczego nie p ra g n ą , ja k  tylko pokoju, Ros­
sya, przez usta  cara , takie same dała za­
p ew nien ia , niedaw no i nowy prezydent 
rzeczypospolitej francuskiej da ł pokojowe 
zapew nienia. Zkądże więc tyle obaw 
wobec tak wielkiej ilości „nagrom adzonego 
pokoju11 ? M oralista odpowiedziałby, że p rzy ­
czyna leży we wzajemnej nieufności państw . 
Odpowiedź to bezsprzecznie trafna. Polity­
ka ostatn ich  czasów weszła na tory usunię­
cia tej nieufności. Oto znam ię i cel tej po­
lityki, która , usuwając nieufność, usuwa i 
n iepokó j, a w ten sposób chce położyć ko­
niec obecnej zaw ikłanej sytuacyi. Ctssante  
causa cessat effectus. W yrażam zupełnie 
szczerą i ugruntow aną nadzieję, że usiło­
w ania tej polityki doprowadzą do zam ie­
rzonego skutku.

P o d c z a s , gdy dyplom acya w A ustryi 
pracuje tak sku teczn ie , Izba deputow anych 
zajm uje się sprawam i natury  m niej in te re ­
sującej. Po przyjęciu projektu ustaw y no­
wego opodatkowania c u k ru , rozpocznie się 
zapewne już ju tro  debata nad traktatem  
handlow ym  z Niem cam i i z W łocham i.

Jak  wszystko na  św iecie, tak i poda­
tek ma swoją h istoryę, a szczególniej poda­
tek od produkcyi przem ysłow ej. Z postę­
pem techniki przem ysłow ej zm ienia się i 
sposób produkcyi , tak, że podatek nie mo­
że ciągle na tych samych być obliczany 
podstaw ach, bo podstaw a obliczenia się 
zm ienia. Przy  podatkach od produkcyi prze­
mysłowej, szczególniej przy podatku od cu­
kru, sp iry tusu , p iw a , musi państw o z n a tu ­
ry rzeczy mieć wzgląd na  producentów  i 
na w zrost produkcyi. J e s t  to poprostu non ­
sensem , jeżeli ktoś sąd z i, że jakikolw iek 
m in iste r finansów w świecie dążyć może 
do ja k  najw yższego opodatkow ania produk­
cyi bez względu na w arunki je j rozwoju. 
Państw u m usi zależeć na rozwoju produk­
cyi w ew nątrz, oczywiście zapobiegając n ie­
bezpiecznej hyperprodukcyi. Ztąd pochodzą 
owe prem ie w yw ozow e, ów zw rot podatku 
dla tych, którzy eksportują produkt za g ra ­
nicę. D ążeniem  każdego państw a je s t więc

im bardziej go zdradza, tem więcej dba o 
jego sławę. D iana w ystaw iła też w spaniały 
pom nik swemu małżonkowi, a artysta , który 
go w ykonał, je s t podobno ów pan Goujon, 
jed en  z tych genialnych achitektów  rzeźbią 
rzy z czasów o d rodzen ia , którzy  Francyę 
piękniejszą uczynili.

W katedrze spoczywa R ollon, tudzież 
syn jego W ilhelm  „L ongue-E pee11, którego 
opiewał R obert Vace w swych d ług ich , j ę ­
zykiem d’Oil pisanych poem atach.

O chrypły głos i pijacki wyraz twarzy 
m ego cicerona tak mi przeszkadzają w roz­
koszowaniu się w spaniałością i pięknem i 
rozm iaram i katedry, że czem prędzej wyno­
szę się na  ulicę i odtąd już  tylko cicha­
czem, boczną fu rtą  wchodzę do świątyni, 
aby się nie dostać snów pod opiekę n ie ­
przyjem nego cerbera Szczęściem cerber 
chodzi wcześnie spać, albo już po zacho­
dzie słońca zaczyna gasić pragnien ie, ka te ­
dra zaś do późnego wieczora je s t otwarta, 
a k ilkadziesiąt kobiet, rozproszonych po 
szerokiej naw ie, szepcze w półcieniu swe 
prośby i żale. Połowa z n ich  zapewne nie 
ma m niejszych życzeń, jak  ty lko, aby Opa­
trzność cały porządek św iata dla n ich  oba­
liła, ale poezya m iejsca, zagadkowe światło 
gorejącej tu i owdzie lam py, uspraw iedliw ia 
po części te zbyt śm iałe życzenia, zbyt 
wielkie na małego człowieka żądania. Przez 
dwa wieczory nie w iduję tam  ani jednego  
mężczyzny, może ta  wiadomość posłuży do 
jak ich  kombinacyj statystykom , którzy tak 
lubią dochodzić do zasad m oralności spo­
łeczeństw  za pomocą — tabliczki m nożenia. 

a ^  P°bliżu katedry znajduje się ulica 
„de ia  U rosse-H orloge11, a w śród niej wie

przy pew nych produkcyach , ażeby reform a 
podatku nie tyle dotykała producentów, j e ­
żeli produkcya nie przeszła ponad pewne 
granice, jak  konsumentów. Nowy projekt 
podatku od spirytusu temu wymogowi od­
powiada. Nie ma zresztą praw ie żadnej re ­
formy podatkowej, któraby w ostatniej linii 
n ie dotknęła konsum enta. Jako przykład, 
obecnie zupełnie na czasie, przytaczam  fakt 
n astęp u jący :

* W Niem czech wynosi ostatnie podwyż­
szenie podatku spirytusowego 70 feników 
od 1 litra  spirytusu. Tymczasem w Kolonii 
podwyższono w skutek tego cenę flaszki 
wody kolońskiej, k tóra dotychczas kosztowa­
ła  jedną m arkę, na jedną  m arkę 40 feni­
ków. Z jednego takiego litra  spirytusu wy­
rabiają zaś 7 takich flaszek. W  ten sposób 
wynosi podwyższenie podatku spirytusow e­
go — jak  pow iedziałem  — w Niem czech 
70 feników od litra , podczas gdy w h an ­
dlu wody kolońskiej wynosi to podwyższe­
nie 2 m arki 80 feników, czyli kupcy zużyt­
kowali to podwyższenie podatku o niecałe 
3U części, do czterokrotnego podwyższenia 
ceny w handlu  drobiazgowym. Przy każdej 
reform ie tego podatku traci więc — kon­
sum ent.

B e r l in ,  6 lutego.

(Fizyognomia parlamentu niemieckiego. — Książę 
Bismarck.)

(/c) G m ach parlam entu  niem ieckiego po­
łożony pj-zy Lcipzigerstrasse  a więc jednej 
z najprzedniejszych ulic, znika praw ie zu­
pełnie wśród okazałych pałaców i m onum en­
talnych gmachów, z jak ich  praw ie wyła 
cznie składa się ta ulica, na której od św i­
tu do późnej nocy wre ruch olbrzym i. Z a ­
równo na zew nątrz, jak  i w ew nątrz przy­
bytek prawodawców Rzeszy niem ieckiej nie 
odznacza się ani w spaniałością ani struk tu rą  a 
a r c h ite k t , który go urządzał nie silił się 
bynannniej na to, aby dzieło jego sp raw ia ­
ło silniejsze w rażenie. Sal obrad dwa razy 
niem al tak wielka, jak  Sejm u lwowskiego 
nie przedstaw ia się bynajm niej imponuiąco; 
żadnych tu ozdób ale tylko to, co jest nieo 
dzowuem. Św iatło pada z góry przez dach 
szklanny, podobnie jak  w waszej sali 
sejm owej. Na podwyższeniu znajduje się 
skrom ny zresztą fotel p rezydenta a po obu 
skrzydłach stale dla członków rady zw ią­
zkowej i innych reprezen tan tów  rządu. W 
szeregu tych siedzeń, po prawej stronie pre 
zydenta a naprzeciw  ław  frakcyj konserw a­
tyw nych, pierw sze m iejsce zarezerwowanem  
je s t cli a ks. kanclerza a obok niego dla jego 
starszego s y n a , obecnie sekretarza stanu 
w m inisterstw ie spraw  zagranicznych, hr. 
H erberta. Jak  w innych ciałach praw odaw ­
czych, tak  i w parlam encie niemieckim, de- 

utow ani zajm ują m iejsca wedle stronnictw , 
o których należą. W grupie konserw atyw ­

nych wpada w oko przedewszystkiem  wy­
soka i nieco pochylona, lecz elastyczna po­
stać m arszałka polnego Moltkego. Patrząc 
z galeryi, a więc z dość znacznego oddale­
nia, trudnoby uwierzyć, iż wielki s tra teg ik  
je s t starcem , który rozpoczął już dziewiąty 
k rzy ży k ; tw arz starann ie  ogolona, żywe i 
bystre oczy a przy tem peruka na głowie 
spraw iają pewne złudzenie i czynią m ar­
szałka o jak ie  dwadzieścia la t młodszym, 
niż je s t  w istocie. H r. Moltke pomimo o-

ża tego samego nazwiska, jeden  z najcie­
kawszych i najbardziej do siebie pociąga­
jących zaułków starego Rouen. D aw na wie­
ża stoi w ważkiej ulicy, inw alid o m alowni­
czej tw arzy wpośród dzisiejszego m iejskiego 
pospólstw a. Do dużej wieży przybudowany 
łuk, obejmujący ulicę, na którym  spoczywa 
obsiadła niższa wieża, z zegarem , coś w ro ­
dzaju naszej bramy Eloryańskiej, tylko o 
innym  c h a ra k te rz e , albo raczej coś podo­
bnego do weneckiej wieży świętego M arka, 
stanowiącej bram ę do M ercerii. —■ Na ustro ­
jen ie  tego kącika^ składały się liczne gene- 
racye od końca X I \  do połowy X V III w ie­
ku, każda z n ich  zostawiła tam co m iała 
na jlepszego: swój smak, swoje artystyczne 
ideały, a że miejsca było nie dużo, więc 
skorzystano z każdego rnuru, z każdego 
gzym su, z każdej przystaw ki, i w ytworzyła 
się budowa o niewypowiedzianym  arty stycz­
nym  uroku. Dwa przepyszne kw adranty ze­
gara : fon tanna z X V III wieku z Alfą i 
Aretuzą, płaskorzeźba przedstaw iająca „Do­
brego p aste rza11, n im fy , amorld, biblijne 
tem aty, sielankowe w spom nienia zeszłego 
wieku, h e rb y , tro fe a , m edalio n y , wszystko 
to godzi się z sobą, i pod czarną patyną, 
którą utw orzyły deszcze i mrozy, składa się 
na  dziwnie m alowniczą całość. — Praw dzi­
wy to skarb norm andzkiej stolicy, a że 
świeckie na sobie nosi piętno, więc i rewo 
lucye dość łagodnie się z nim  obeszły i 
nie zostaw iły na n*rr* swych niszczących 
śladów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

grom nyeh zajęć w wielkim  sztabie gen era l­
nym , którego, jak  wiadomo, je s t naczelnym  
szefem, pilnie spraw uje poruczony mu m an­
dat a chociaż bardzo rzadko zabiera głos, 
żywo in teresu je  się obradam i i z pewnem 
natężeniem  przysłuchuje się mowom znako­
m itszych posłów. P ierw sze m iejsce między 
koryfeuszam i oratorskim i i jedno z naj- 
pierw szych między powagami parlam entu , 
zajm uje niezaw odnie przewódca centrum , dr. 
W indhorst.N iby  wódz dobrze zorganizowanej 
i karnej arm ii, do której to nazwy ma n ie ­
zawodnie prawm stronnictw o centrum , liczą­
ce przeszło stu członków, zasiada dr. W ind 
h o rst w pierwszym  rzędzie krzeseł na czele 
swojej party i tuż obok drugiej znakomitości 
centrum , bar. F ran k en ste in a  a naprzeciw  
prezydenta Izby. M ały , d ro b n y , nieco 
przygarbiony staruszek je s t jed n ą  z naj- 
charakteryczniejszych postaci w p a rla m e n ­
cie. P ierw szy na swem stanowisku, z któ 
rego nie schodzi ani razu podczas ca 
łej sesyi, przypom ina swą ruchliw ością żywe 
srebro. Chociaż bezustannie zajęty, to prze­
glądaniem  papierów, to rozmową z kolegami i 
przedstaw icielam i rządu, pilnie śledzi on prze­
biegu dyskusyi, a nie było wypadku, aby 
kiedykolwiek uszło jego bystrej uwagi jakieś 
zdanie, jak ieś słówko, w ym agające repliki. 
Zabiera też głos przy każdej ważniejszej 
spraw ie, gdy zaś mówi, ustaje szm er w sali, 
posłowie i m inistrow ie obstępują go półko­
lem a w loży dziennikarskiej ze zdwojoną 
werwą przesuw ają się pióra i ołówki po 
ćw iartkach papieru Pobiją przeciw nika tra f­
ną a rgum en tacyą , niesłychanie zręcznem 
wyzyskaniem  słabych jego stron, a jeżeli 
potrzeba, sarkazm em  i ironią, która jednak  
zawsze przeobleczoną je s t w szatę delikatną. 
Mówi przytem  płynnie, logicznie i ściśle 
do rzeczy, to też sam  ks. Bism arck wyraził 
się pewnego razu publicznie, iż rozprawa 
z takim  przeciwnikiem , jak  przewódca cen­
trum , ma pewien powab i budzi prawdziwe 
zadowolenie.

Na ławach trzeciej z rzędu n a js iln ie j­
szej frakcyi narodow oliberalnycb zwracają 
na siebie uwagę, przedew szystkiem  dr. Ben- 
n igsen, mąż zaufania ks. kanclerza, jeden z 
najlepszych mówców, dalej Hobrecht, dr. 
Benda i dr. M ark ąu ard sen ; a na  ławach 
frakcyi wolnomyślnej znakom ity uczony dr. 
Virchow i R ickert, z którym  ks. Bismarck 
był zmuszonym kilkakrotnie ciężkie staczać 
zapory. Członkowie Koła polskiego w licz­
bie trzynastu  zajm ują m iejsce w najdalszym  
skrawku sali za frakcyą państwową. P rzo­
duje tem u nielicznem u zastępow i, w ete­
ran  parlam entarny, p. M agdzińsk i, obok 
niego siedzi poseł K alksztein z Plusko- 
w ęs, dalej hr. Kwilecki i ks. R ad z iw ił; 
drugi rząd ław ek zajm ują pp.: Kościelski, 
ceniony jako zręczny i gładki mówca, dr. 
M ycielski, K alksztein z Klonówki, Cegielski 
główny reprezen tan t wielkiego przemysłu 
polskiego w ks. Poznańskiem , i ks. Czarto­
ryski ; w trzecim  w reszcie rzędzie pp. dr. 
Komierowski, Połczyński, Chełm icki i Graeve. 
Na przeciw ległym  krańcu od Koła polskiego, 
to je s t po drugiej stronie sali,, w najbliższem 
sąsiedztwie posłów z Alzacyi i Lotaryngii 
a "po za stronnictw em  narodowo liberainem , 
usadowiła się frakeya socyalnodemokra- 
tyczna, ze znanym  Beblem i byłym ofice­
rem  pruskim , S ingerem , na czele.

Z trzech stron okalają salę posiedzeń 
galerye, z których jed n a  po praw ej stronie 
trybuny prezydyalnej mieści loże : dworską, 
dyplom atyczną i dla dziennikarzy.

Publiczność o tyle tylko interesuje się 
żywiej rozprawami p a rłam en ta rn em i, o ile 
n a  porządku dziennym  znajduje się jakiś 
w ażniejszy przedm iot, iub gdy spodziewaną 
je s t burzliwsza dyskusya. Zainteresow anie to 
sięga zaś zenitu i przechodzi wszelką mia- 
rę, gdy w ten lub ów sposób dowie się pu­
bliczność, iż ks. B ism arck zam ierza przybyć 
na posiedzenie i wziąć udział w dyskusyi. 
Wówczas tłum y ludności najrozm aitszych 
stanów  i zawodów, m ężczyźni i kobiety, oblę- 
gają form alnie grnach parlam entu i wycze­
kują całem i godzinam i przyjazdu księcia. 
B ilety na galerye lub do lóż są wówczas 
artykułem  nąjpopytniejszym , kancelarya Izby, 
gdzie tylko w wigilię posiedzenia w ydawa­
ne są karty  wstępu, je s t celem pielgrzym ki 
dla tysięcy osób, a prezesi pojedyńczycb fra ­
kcyj, z których każdy otrzym uje do swej 
dyspozycyi pewną liczbę biletów, odpowied­
nią do siły liczebnej poszczególnych s tro n ­
nictw, bywają przedm iotem  najzaw ziętszych 
ataków ze strony znajom ych i przyjaciół 
politycznych. Za w ybrańca losu uważa się 
ten, który potrafił wywalczyć sobie miejsce 
choćby w najniew ygodniejszym  kąciku g a ­
leryi.

Nie potrzeba dodawać, iż zapowiedź 
przem ów ienia ks. kanclerza je s t także dla 
posłów hasłem  do ja k  najliczniejszego ze­
brania się. Fizyonom ia sali je s t w takich 
wypadkach zupełnie odm ienną , powiedział­
bym świąteczną, uroczystą. W szystkie p ra ­
wie krzesła w sali zajęte, ławy m inisteryalne 
obsadzone, loże i galerye natłoczone dobo­
rową publicznością, wśród której damy m a­
ją  częstokroć przew agę. Tak też było i na

dzisiejszem  posiedzeniu. Już na godzić  , 
przed jego rozpoczęciem , ta  część u l ic y , /  
której znajduje się p arlam en t, p rz e d s ta w / 
w iała widok niesłychanie ożywiony; po®*" ; 
mo zdwojonych posterunków  policyjnych, f  
wielką tylko trudnością m ożna było przeci' | 
snąć się do podwoi pałacu obrad przez tł°‘ 
my, które, nie bacząc na mroźne powietrza 
zajęły tutaj stanow isko i oczekiwały z g*>' 1 
dna podziwienia w ytrw ałością karety ka® 
clerskiej. Galerye i trybuny w sali obrał 
były zajęte natu ra ln ie  aż do ostatniego miej' i 
sca. W lo-iy dworskiej zasiedli: syn cesarz®' I 
wicza, ks. W ilhelm , ks. Leopold, w. k s ia l  
O ldenburski z licznym i dygnitarzam i dwoi' 
sk im i, a w loży dyplomatów, ambasador®' 
wie Austro - W ęgier i H iszpanii i prawi® 
wszyscy przedstaw iciele m niejszych państw

Przybycie księcia do sali poprzedzi* 
jak  zwykle woźny, niosący na  tacy karafkt 
z wodą i dwoma szklankam i, które posta­
w ił na stole konclerskim . Za chwilę poja' 
w iła się w bocznych drzwiach , prowadzą' 
eych do apartam entów  m inisteryalnyeh atl®' { 
tyczna postać księcia w zwykłym mundU' 
rze kirysyerskim . Kanclerz powitawszy ski­
nieniem  głowy prezydenta I z b y , reprezeń' r 
tantów  rady związkowej i posłów z frakcj* 
konserw atyw nej, usiadł na chwilę, czekają® 
aż prezydent oznajm i: „Jego książęca moś<i 
kanclerz związku niem ieckiego ma głos"; 
N astąpiło  to w kilkanaście m inut. W sal* 
zaległa cisza Książe mówił z rnałemi prze*-'  ' 
wami blisko dwie godziny, od 2 godz. 20 i® 
do 4 godz. 10 m. i to s to jąc; raz tylko 
usiadł na c h w ilę , a że mu było wi­
docznie niewygodnie, więc w stał i wygłos# 
stojąco resztę swej mowy, która niezawo­
dnie w ch w ili, gdy list ten  was dojdzie 
znaną wam będzie przynajm niej w obsze*9' 
nem  telegraficznem  streszczeniu. Tenor m?' , 
wy był t e n : „Nie chcemy zaczepiać i 1 
zdaje mi się, aby nas chciano atakowa® 
Gdyby jednak  to się stało  wbrew naszyf11 
oczekiwaniom, wówczas potrafilibyśm y si? 
bronić t obronić przed napastn ik iem 11.

W rażenie przem ów ienia było tak p®' 
tężne , iż Izba przyjęła en bloc w drugi/ 9 
czytaniu ustawę wojskową, a przedłożeni® 
o pożyczce na potrzeby wojskowe oddał® j 
do komisyi z poleceniem  złożenia jak  n»j' 
rychlej spraw ozdania.

Sprawy parlam entarne.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło p rz e d w c z /^  
wieczorem posiedzenie, na którem  załatwi®' 
no kilka drobnych spraw, poezem przystą' 
piono do dyskusyi nad przedłożeniem  o p®' 
datku od spirytusu. Na wniosek p, Abrah0' 
mowicza uznano potrzebę powiększenia l i / '  
by członków przyszłej specyalnej komisyi 2 j 
24 do 3t>.

Do komisyi tej przeznaczyło Koło pP1' : 
Alfonsa Czaykowskiego, Jaw orskiego, dr. R°' 
towskiego,Rosenstocka, Struszkiewicza, Abr&' 
bamowicza i h r. Gołuchowskiego.

Z powodu przedw czorajszych obrad * 
k o m i s y i  b u d ż e t o w e j ,  których p rz e b i j  
s treściła  wczorajsza depesza, pisze Press6} j 
Powaga m iędzynarodow ych stosunków po}1' 
tycznych znalazła w ybitny wyraz na posie'  
dzeniu komisyi budżetowej Izby dep. Z oka­
z ji obrad nad budżetem  obrony k ra jó w / 
zabra ł głos także p. M inister obrony kraj®' 
wej, aby zwrócić uwagę na „obecne poważ­
ne położenie11, przyczem poruszył także spra' 
wę ogłoszenia austro-niem ieckiego trak tat0’ 
który postanaw ia, iż obie strony kontrakt*1' 
jące m ają rozporządzać odpowieaniemi sił?' 
mi zbrojnemi, i zapowiedział przedłożeni® 
kredytu dodatkowego w wysokości 534 .0® *
z ł r , na powołanie dożycia przy obronie kra­
jowej sztabów generalnych i t. d., oraz dal­
sze żądania na zaopatrzenie nową bron*? |  
żołnierzy landw ery. “ /

K o m i s y a d l  a^p o d a t k u  g i e ł d 0’ 1 
we  g o  podjęła już na nowo obrady przef' 
wane skutkiem  odroczenia w jesien i r. 2 
sesyi Rady państw a.

K l u b  c z e s k i  polecił dep. dr. Troja 
nowi wypracowanie nowego pro jek tu  stat° 
tów a to w duchu um ożliw ienia posł®11 
młodoczeskim w stąpienia napow rót do cze 
skiego klubu parlam entarnego .

W ciągu bieżącego tygodnia zbie*-2  ̂
się Izba panów celem załatw ienia przedł® 
żenią o powoływaniu rezerw istów  na s,e 
dmiodniowe ćwiczenia z nową bronią, ora 
projektu ustaw y, mocą której m aja być zwą®, 
nione od wszelkich należytości skarbowy® 
fundacye ustanaw iane z okazyi 40-letni®£. 
.jubileuszu panow ania Jego  Cesar. Mo/ 1 
K om isja  budżetowa Izby panów przyj? j 
już powyższy p ro jek t w całości.
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Now? jott Łorzelniany.
i i i .

W iedeń, 5 lutego.

( G l.) Ulga podatkowa dla gorzelń ro l­
niczych nie .jest jednakow a dla wszystkich. 
Im więcej gorzelnia rolnicza rozm iaram i 
sWemi, a więc pewnie też urządzeniem  swem, 
zbliża się do charak teru  gorzelni fabrycz 
bej, tem  m niejsza je s t ulga. Tak było w praw ­
dzie dotychczas także, ale nieco zmieniony, 
jest stosunek ulg między samemiż gorzel­
niami rolniczem i, a wielce zmieniony je s t 
stosunek wszystkich razem  gorzelń ro ln i­
czych do fabrycznych. Polegająca na opu­
ście podatkowym  ulga dotychczasow a dla 
największych gorzelń, uznanych legalnie za 
r°lnicze, t. j .  tych, których naczynia zacie­
kowe m ają pomad 35 do 50 hektolitrów  o- 
Hiętośei, wynosi 10 procent, czyli i  zł. 10 
cb od hekto litra  stustopniowej gorzałki; w e­
nie nowego projektu największe gorzelnie 
r °lnicze, wyrabiające na dzień w przecięciu 
z m iesięcznego okresu kam panii ponad 4 do 
‘ hektolitrów  alkoholu — podział bowiem 
gorzelń wedle objętości naczyń i wedle 
Przyrządów ustanie — m ają otrzym ać boni- 
fikacya" w ilości 1 zł., t. j .  2*86 procent no­
wego podatku (35 zł.) Ulga dla gorzelń rol­
niczych średniej wielkości, m ających naczy­
t a  zacierowe o objętości ponad 20 do 35 
hektolitrów, wynosi dotychczas 20 procent, 
?2yli 2 zł. 20 ct.; wedle nowego projektu 
honifikacya dla gorzelń, wyrabiających po- 
nnd 2 do 4 hektolitrów  alkoholu m a wyno- 
^  ^ zł., t. j .  5*71 procent nowego podat- 
nn. Nakoniec opust dla pom niejszych go­
rzelń rolniczych z naczyniam i zacierowemi 
do 20 hektolitrów  objętości wynosi 25 pro- 
CeQt, t. j. 2 zł. 75 ct.; nowa bonifikacya dla 
gorzelń, wyrabiających dziennie do 2 h ek­
tolitrów stustopniowej gorzałki ma w y­
nosić 3 zł., czyli 8*57 procent nowego po­
datku.

wyrobu ich, która tarntę miarę ogrom nie 
przewyższa. Wiemy, źe u lga nie zadowala 
rolników ; ale cóż powiedzieliby, gdyby Rząd, 
a raczej oba Rządy M onarchii projektow ały 
ciaśniejszą definicyę gorzelń rolniczych, n. 
p. do v25 , do 3-50 lub choćby do 4 hktl. 
dziennego wyrobu alkoholu ? A wszakże pro­
jek t obowiązującej dotychczas ustawy z r. 
1884 rzeczywiście chciał obniżenia objęto­
ści naczyń zacierowych dla gorzelń ro ln i­
czych do 45 hektolitrów.

Z resztą ulga dla gorzelń  tych, podle­
gająca na bonifikaeyaeh powyższych, w sku­
tku swym zawisła w wysokim stopniu od 
sposobu przeprow adzenia drugiego jeszcze 
na rzecz gorzelń rolniczych postanow ienia 
ochronnego, o którym  pomówimy n a  zakoń­
czenie artykułów niniejszych.

K E O I i K A

N adm ieniam y wyraźnie, że to z e s t a ­
w i e n i e  gorzelń najw iększych z najw ięk- 
szemi, średnich  ze średniem i i pom niejszychZ IW   ■

. „ - ____„.—  — objętość-  -
tolitrów, wyrabia na dzień 7 hektolitrów  al 
koholu. Porów nanie opustu dotychczasowe 
go z nową bonifikacya może sobie zrobić 
tylko każda gorzeln ia  z osobna, bo naw et 
1 rów nie wielkie gorzelnie rolnicze n ie ró ­
wną w ypalają ilość gorzałki. Zawisło to od 
®,Qiej lub więcej w ydoskonalonych p rzyrzą­
dów, od zręczności, może naw et um iejętno- 
Sci gorzelnika, od większego lub m niejsze­
go w yzyskiwania przepalonego surowca, 
f  w łaśnie tej nierówności wyrobu z równej 
Rości m ateryału  surowego i w rów nie wiel- 
*lej gorzelni, z którą, wedle dotychczaso­
wego system u opodatkow ania, połączona .jest 
nierów ność w opodatkowaniu, jako też nie- 
racyonalne wyzyskiwanie su row ca , chce 
Rząd , —  jak  mówią motywa projektu —- 
nowym system em  opodatkow ania zapobiedz.

Gdyby kto od nas żądał porównania, 
moglibyśmy przeprow adzić .je tylko na pod­
stawie legalnie za norm ę ryczałtow ą przy­
jętej ilości wyrobu, którą to norm ą je s t  6 V* li­
tra alkoholu na  każdy hek to litr objętości 
naczyń zacierowych przy przerab ian iu  su ­
rowców inacznyeh. W takim  razie opust 25- 
Procentowy t. j. 2 zł. 75 ct., przypada, do­
tychczas na gorzelnie, wypalające dziennie 
ho 1-30 hektolitrów  alkoholu, podczas gdy 
^°w a bonifikacya w ilości 3 zl., • J- 0 
Procentowa, obejmie te  gorzelnie i zarazem
Posunie się az do gorzelń, wypalających po
2 hek to litry  na dzień, t. j .  mające naczy- 
? * zacierowe aż do niespełna 31 hektoli- 
r °w objętości. O pust 20 - procentowy, t. j. 
. z • 20 ct. przypada dotychczas na gorzel­

n e  wypalające 1 -31 do 2*27 hektolitrów  al- 
i ? ‘ui podczas gdy nowa bonifikacya w i- 
°sci 2 zł.,', czyli 5 '71-procentow a obejmie 

to0p Ze!Qie’ w ypalające dziennie 2*01 do 4 hek- 
htrów,^ to jest, z naczyniam i zacierowe- 
J °d 31 do 61 hektolitów  objętości, a 
'ę.c przekroczy już granicę teraźn iej- 

/ eJ legalnej m iary gorzelń rolniczych, którą 
■ ^ naczynia zacierowe, mające 50 hktl. ob­
c o ś c i .  O pust 10 procentowy, t. j. 1 zł. 10 

•> przypada dotychczas na gorzelnie, vvy- 
r aliljaee dziennie 2*28 do 3*25 hktl. alko- 

t. j .  do ostatniej legalnej granicy go- 
jZelń rolniczych; h ow h  bonifikacya w ilości 
i  zł. przypadnie na gorzelnie, wypalające 
j.tU do 7 hktl., t. j. na takie, któroby we- 
, . przyjętej norm y ryczałtowej musiały 
‘Roć naczynia zacierowe od 62 do 108 hktl. 

j jętości. Ale n ik t wedle przyjętej norm y 
/'g iilnej nie w ypala ł; norm a była, nie po- 

Hmiy, mylna. lecz łagodna. To też poró- 
l’^ iln ie to , jako porównanie, nie ma wurto- 

i ma atoli wartość jako dowód, że Rząd 
w Uowym projekcie nie liczy się bynajm niej 
j legalną m iarą wyrobu gorzelń rolniczych, 
eez uw zględnia do pewnego stopnia, mia- 
°wieie nie tyle w uldze, ile raczej w dę­
bmy5 gorzelń rolniczych, faktyczną ilość

Z parlam entu niemieckiego.
Po mowie ks. B ism arcka, wygłoszonej 

przed rozpoczęciem obrad nad przedłoże­
niem  o zaciągnięciu pożyczki na potrzeby 
wojskowe, dalszy przebieg posiedzenia był 
n astęp u jący :

Br. F rankenstein , ze stronnictw a cen­
trum , w n o s i  im ieniem  stronnictw a o przekaza­
nie przedłożenia k om isji budżetowej. Pożycz­
ka ta je s t konsekwencyą przedłożenia wojsko­
wego, które należy przyjąć en bloc. C entrum  
chce w ten sposób wyrazić swe uwzględ-
nienieobecnej sytuacyi ogólnej.

Hellsdorf, ze stronn ictw a konserw atyw ­
nego, zgadza się z poprzednim  mówcą i p ro ­
si kom isyę, aby załatw iła przedłożenie na 
pierwszem  miejscu.

Benningsen, ze stronnictw a narodowo- 
liberalnego, ośw iadcza, iż naród n iem ie­
cki nie wymaga teraz długich mów, lecz 
zgodnego działania z rządem  , w celu po­
parcia polityki pokojowej, która utrzym ała 
pokój od r. 1870.

R ickert, ze stronnictw a wolnomyślnyeh, 
oświadcza, iż i stronnictw o, w którego im ie­
niu przemawia, nie żałowało ofiar na orga­
n izac ję  potęgi zbrojnej N iem iec. Niemcy 
nie pragną wojny a ostatn ie publikacye o- 
kazały Europie, ż_e przym ierze, zaw arte przez 
cesarza niemieckiego, może być tylko przy­
mierzem obrony i pokoju. I  my przyjm iem y 
przedłożenie w nadziei poparcia polityki po­
kojowej.

Pożyczka zostaje przeto przekazaną ko- 
misyi budżetowej, poczem przedłożenie o 
zm ianie obowiązku wojskowego zostaje przy- 
jętom  cn bloc bez rozpraw.

Ks. Bism arck zabiera głos i oświad­
cza, iż rządy związkowe uważają to wotum 
nietylko za znak zaufania, ale i za istotne 
spotęgowanie gwarancyj pokojowych.

Lw ów , 8  lutego.

— P osied zen ie  B ady  m iejsk iej od­
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 -tej 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien­
nym między m nem i: Sprawa nadania stypen- 
dyów z fundacyi miejskiej dla sierót chłopców 
i dziewcząt; Sprawozdanie komisyi administra 
eyjnej dla dochodów niestałych? 0 uzyskame 
dalszej dzierżawy poboru akcyzy rządowej, na 
trzy lata 1 8 8 8 -1 8 9 0 ;  wnioski komisyi admi­
nistracyjnej w sprawie zarządu i poboru niesta­
łych dochodów miejskich wraz z zadzierżawio- 
ną akcyzą rządową, a to : co do postanowień 
organizacyjnych w ogolnosci, co do etatu służ­
bowego dla tego działu zarządu, co do zasad 
przy zestawianiu rocznego zamknięcia raehun- żeń stacyi Szkoły politechnicznej : W iatr przeważ- 
kow i bilansu funduszu dochodów niestałych, niw zachodni, temperatura się podnosi, stan nie- 
wreszcie co do statutu zaopatrzenia dla człon- ba zmienny, powietrze więcej niż miernie wileo- 
kow admuustracyi niestałych doch-dów miej- tu e, dziś opad co na więcej wcale nieznaczny
skich; reskrypt e. k. .Namiestnictwa w sprawie jutro znaczniejszy,
szkoły ludowej, utrzymywanej przez konwent "  ’ '
00 . Dominikanów; wnioski odnosZąCe do 
fundacyi ś. p. dr. Antoniego Kaczkowskiego ■

pan G. nie miał przy sobie swej karty, i żądał
natarczywie, aby zawierzono jego słowom, lecz 
i tym razem otrzymał odpowiedź, iż bez pise­
mnego stwierdzenia nie będą mu rzeczy wyda­
ne. Oszust jest wzrostu słusznego, liczy lat o- 
koło 30 i był ubrany w hronzowy surdut z wy­
tartym bronzowym aksamitnym kołnierzem.

=  Ogień k o m in o w y  powstał wczoraj 
po godzinie 9 z wieczora w gmachu teatral­
nym, skutkiem nagromadzonej w kominie sadzy, 
został jednak wnet przez straż pożarną uga­
szony.

— P rzejech an ie. Michał Stefaniuk, 
woźnica prywatny, najechał wczoraj na placu 
Strzeleckim 12-letnią Małkę Lapter i lekko ją  
skaleczył. Stefaniuka aresztowano.

— Stan p ow ietrza. Barometr stoi w 
mierze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 8 b. m., według spostrze-

iprawozdauie kuratoryi o kursach nauki doneł- — 7*2°C

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
— 9'3°C, najniższa temperatura była dziś 
w nocy i wynosiła — 11’5°G., najwyższa była

niająeej w miejskich szkołach ludowych i spra­
wa zatwierdzenia nauczycieli ' 1 ^
kursach.

B io s y  o m o w ie  k s ię c ia  B is m a rc k a .
W szystkie dz ied n ik i, jak ie  nas dzisiaj 

dochodzą, zajęte są wyłącznie kom entowa­
niem przedw czorajszej mowy ks. B ism arcka, 
którą posiadam y dopiero w obszerniejszem  
telegraficznem  streszczeniu. Ogólnem p ra ­
wie je s t zapatryw anie, że chociaż zapew nie­
nia pokojowe ks. kanclerza znachodzą po­
zorne zaprzeczenie w żądaniu kredytów nad­
zwyczajnych, to przecież nie można się 
wyrzec nadziei, że nastaną  spokojniejsze 
czasy. W kołach politycznych wyrażają ró­
wnież z d a n ie , że mowa księcia B ism arcka 
ma charak ter czysto pokojowy. M niemają 
y o, źe skoro chęć u trzym ania pokoju ob­

jaw i a się dotąd jedyn ie  ze strony A ustryi i 
lemiec to niedow ierzanie dopóty nie u stą­

pi, opoki I ra n c y a  i Rossya również sta ­
nowczo za pokojem się nie oświadczą.

N ordd. AUg. Z ły . tw ierdzi że poli­
tyczne zapatryw ania kanclerza podzielają 
całe N iem cy , których jedynym  celem je s t 
utrzym anie pokoju. N at. Z tg . p isze: Zada­
niem mowy kanclerza było uspokoić naród; 
niepewny stan  wpływał bowiem bardzo n ie ­
korzystnie na całe gospodarstw o społeczne, 
lecz niem niej m iał ks. Bism arck i ten za­
m iar, aby wpoić w7 ludność przekonanie, że 
nałożone na nią ciężary wojskowe muszą 
być koniecznie długotrw ałe. Voss. Z tg . je s t  
zdania, że wyrażenie się B ism arcka, jakoby 
sytmieya polityczna się polepszyła, odpo­
wiada niezaw odnie jego osobistym inten 
cyom.

Z W iednia telegrafują do Czasu  ; Mo­
wa księcia B ism arcka zrobiła bardzo korzy­
stne w rażenie. J e s t  ona przedewszystkiem  
wielce pokojową, naw et pojednawczą, zwła­
szcza wobec R o ssy i, a jednocześnie przy­
jem ną dla A ustro-W ęgier.

N iezm ierną wagę przypisują ustępowi 
mowy księcia Bism arcka o wielkich wspól­
nych m onarchiezoych in teresach co do upo­
rządkowania stosunków w E u ro p ie , oraz 
oświadczeniu , źe car żądanie to pojm uje i 
przeprowadza. Ustęp ten podobno najsilniej 
pokój zapowiada.

R u c h  p o c ią g ó w  na liniach lwow- 
Wei c k dyrekcyi kolei Państwowych odby­

wa się’ tylko między Stanisławowem a Stryjem  
oraz Stryjem a Ławocznam.

2 powodu zasp śnieżnych wstrzymany zo-

Stan barometru zredukowany na poziom 
zajętych na tych | morza był dziś o godzinie 9 rano 757*5 mm.

— N a  s tn c y l  k o le jo w e j w Czortkowie 
d. 1 b. m. robotnik Grzegorz Charkałeś, przy 
szczepianin lokomotywy z węglarką, złamał że­
bro. Śledztwo wdrożono.

— P o ż a r  w ostatnich dniach zniszczył 
ogrzewalnię lokomotyw na stacyi w Złoczowie,

stał wczoraj mch pociągó w na linii głównej na 5.000 ubezpieczoną a w Turyńczu, pow. bor-
szezowskiego, zniszczył budynek szkoły ludowejkolei Lwowsko-Czerniowieckiej między Czerniow 

cami a Suczawą, oraz na linii lokalngj z Hli 
boki do Berhometu.

-  D yrefeeya  r u c h u  k o le i  L w ow sko-

z powodu wadliwej budowy komina. Budynek
był ubezpieczony.

— O ciem niały  w ło śc ia n in , Fedor
C z e r n i o w i e c k i e j  donosi nam, że celem ulu- IA  - i T. i i • Hociuk z Łanczyna, w pow. nadwomianskrm,
m ęcia zasp śnieżnych na torze kolejow ym  mię- -
dzy stacyami Lwów-Chodorów, wysłana została
_ . i  T  Trr. °  a i U ł i C  i  u u a u i  u u  p i  n c u a i a ^ i  u u i u  tJt i C K j L C i i l  1  i  U ."

j8, j  a ' i maszyna z pługiem tu g,jzie dnia następnego znaleziono jego zwło-
-nnArjrwarn r l w n h h  n  1*7 .0 r ł m b - A t t t  t t t  1 &  °

ki. Z powodu zaniedbania dozoru nad kaleką, 
pociągnięto do odpowiedzialności syna Hociuka.

— N iclada zapusty urządził sobie Fed 
Besuchanycz, gospodarz gruntowy z Boberki, 
w pow. turczańskim. Przybywszy na jarmaik 
do Turki przepędził tam kilkanaście dni na pi­
jatyce, za co nawet sądownie został ukarany, 
poczem obwiesił się w domu Lejby Perlą Pe- 
tryniaka.

W szkoło sztuk p ięknych  w Kra­
kowie w sobotę dnia 4 b. m. wieczorem odby­
ło się, w obec dyrektora Matejki i zgromadzo­
nych profesorów, po raz pierwszy, uroczyste 
wręczenie medali, poprzednio jnż przyznanych 
uczuiom szkoły. Rozdawnictwo to opóźnionem 
zostało z powodu wybijania tychże medali w

pod nadzorem dwóch urzędników. W skutek 
pęknięcia jednego koła przy pługu, nastąpiło 
na przestrzeni bezpośrednio za dworcem wy­
kolejenie pługu i maszyny, przyczem jeden ro­
botnik kolejowy, znajdujący się w bliskości to 
ru, doznał skaleczenia w głowę i nogę, a in­
żynier, p. Stronczak, bąeący na maszynie, lek 
kiego skaleczenia w rękę. Z powodu zastawie­
nia toru przez wykolejoną maszynę, pociąg po 
łudniowy nr. 3 ze Lwowa nie odszedł.

— W skutek zasp śn ieżn ych  wszel­
kie komunikacye kolejowe i drogowe w powie­
cie jasielskim przerwane.

(s) Z e św iata . Gościnnie i &uto podej­
m ow ali wczoraj pp. Józefowie Gizowscy w ho­
telu Europejskim liczne i doborowe grono go-

_  „  ,  u u o i i u n i - i  u  n  v u u  ,T J

ści, którzy niezawodnie zaliczą ten wieczór do rZądowej mennicy państwa, do czego pewne 
najprzyjemniejszych i n a j t r w a ls z y c h  wspomnień Dr“ 0towawcze i urzędowe formalności były

- I -  1________________T ' -  Tl \  W7*V R ł ’ A l n  C  J O  Łkończącego sie karnawału. Prócz niezwykłej a £oniecZne.
tak  serdecznej uprzejm ości gospodarstw a i ich

W przemówieniu mistrz Matejko, się-
[ gając w przeszłość swoją, zaznaczył, iż pierw-

rodziny, nie mało przyczynił się do powodze- I sza otrzymana nagroda medalu w Monachijskiej 
= . i  ' ru Frydeiąk hr. bKaroek, | A1i.ar)pm.. Bnrawiij.a mil w młodzieńcma i ożywienia wieczoru 

wnuk Akademii sprawiła mu w młodzieńczych latach
wywo-

i . 11/ A t-o 711 wełnr, XXlicŁU.emii SUlcŁWiicŁ UiU W miuum uiinnj vu

znakomitego pisarza, który o ęp- radośćf jaką potem późniejsze nie

bornego’'"dowódcy b a K w e g o b y ł to szczęśliwy la ł-v  ̂ okazał następnie obowiązl postęp, w 
go dowodcy bało g , y pracach, które z konieczności do tego są przy-

■sto “ S l h d S p  L o s k u  zaisK m  młodoś.i w ^ a D iu  med.li d o i , ™ ,  b y ł,

i —  d w b g ,  ę g j j .  j & A  J M S ,  r S T o S ?
warszawski z przoroznemi ngnrami naiezai ao , . J J /*  __

1 ■ lzyski za obraz „Zdjęcie z krzyża11; takiż me­
dal złoty p. Tomasz Lisiewicz, za obraz „Chry­
stus wychodzący z wieczornika". Medale sre­
brne otrzymali uczniowie: Tadeusz Matejko, 
Zygmunt Andrychewicz, Witold Wąjcbert. Me­
dale bronzowe otrzymali uczniowie: Piotr Dob- 
kiewicz, Jan Nalborezyk, Wincenty Wodzmow- 
ski, Józef Puacz i Jen Waszkiewicz. Artystycz­
na robota stempli na medale wykonana została 
bardzo starannie i okazale na miejscu, w Kra-

Każdy medal ma po jednej stronie wi-

najbardziej uroczych momentów ślicznego wie­
czoru; innego znowu rodzaju przyjemnością dla 
wykwintnych gastronomów była doskonała ko- 
lacya, po której rozpoczął się na nowo ochoczy 
taniec. Bawiono się do białego dnia.

Na wieczór pizybyły rodziny: Włodz. i 
Stan. hr. Dzieduszyckich, ks. Czartoryskich, hr. 
Piuińskieh, hr. Drobojowskich, W. Tustanow- 
skioh, Dobrzańskich, E. Torosiewiczów, Moraw­
skich, Marchwickich, M. hr Borkowskich, Szum- 1, 1 C ’> ,-i. n,. | aowie.lańskieh, Bohdanów, R o z w a d o w sk ic h , hr Szern 
beków, Lityńskich, Obertyńskich itd., oraz na­
der liczny zastęp młodzieży.

— R c p e r to a r  te a t r a ln y .  Dz'ś po raz 
trzeci „Małżeństwo Apfel“, komedya Kaz. Za­
lewskiego. Jutro „Ernami", opera w 4 aktach 
Verdiego.

— N a  d o c h ó d  T ow . „ B ib lio te k i s la -
chacsęów  p ra w a "  odbędzie się dnia 12 b. m. 
w salach kasyna miejskiego wieczór z tańcami. 
Biletów dostać można codziennie od godzinj 
do 1 w Czytelni akademickiej (ulica Zimorowi-•* * 11 ; 19. mj kn.svn 11

* zerunek Najj. Pana z napisem w około : „Fran­
ciszek Józef, Cesarz Austryi". Po drugiej zaś 
stronie: „Szkoła krakowska Sztuk pięknych za­
służonemu", w około dwa wieńce: laurowy i 
dobowy, w górze gwiazda z rozpuszc-zonemi 
promieniami, a w dole herb miasta Krakowa 
z koroną.

Srebrne w esele. Czytamy w Cea- 
sie: W znanym z gościnności domu pp. podko- 
morstwa Michałowskich w Okrajniku odbyła 
się d. 4 b. m. uroczystość srebrnego wesela. 
W dniu, w którym się rano odbyło nabożeó-

cza 1. 5), w dniach 10, l i  i 12 asynie s ’y°i cała inteligencja bliższej i dalszej okolicy 
miejskiem od godziny 11 do 1 , w i zien za za s o a ała solenizantom — czcigodnej pani i za­
bawy, od godziny 4 po południu przy msie. sluzonemu mężowi, posłowi na Sejm krajowy i 
n . . - u  n o-ndzinie w p o - h0 )y, ' le prezesowi Rady powiatowej żywieckiej, n iekła­

mane życzenia. Jakkolwiek nader ożywiona za-
Początek o godzinie w pół 
przez pomyłkę zaproszenia nie otrzymają 

- " rfn o t/l  Un p7 .v ti.ln i achcą się "po‘ nic zgłosić do Czytelni akade- 
j inickiej.

=  P rz e s tró g -1. Niewyśledzony dotąd o- 
s z u s t  przybył onegdaj do mieszkania pana G., 
w czasie, kiedy tenże bawił w urzędzie, a wy­
dając się za woźnego, oznajmił pani G., że zo­
stał przez jej męża przysłany po czar­
ny surdut i cylinder. Przezorna pani G. odpra­
wiła go tem, aby jej przyniósł od męża bilet, 
stwierdzający dane mu polecenie. Zuchwały zło

bawa przeciągnęła się do białego dnia, ucze­
stnicy z żalem żegnali miłe progi, zmuszeni do 
swoich zajęć powrócić.

— Z a to ry  lo d o w e  n a  W iślo. Jak do­
nosi Czas, komisya ratunkowa w Krakowie od- 
ń /ła  posiedzenie pod przewodnictwem prezy­
denta miasta, dr. Szlachtowskiego. Obecni: wi­
ceprezydent Friedlein. wiceprezydeut. dr. Schmidt, 
dyrektor budownictwa ru. p. Niedziałkowski, 

, . naczelnik straży pożarnej p. Eminowicz, inspe-
czyDca powrocił niebawem z oświadczeniem, i ż ) ktor ekonomatn p. Kułakowski, inżynier staro-

,  J a * e  a  L w o w s k a *  z  d n ia  9 lu te g o  1 8 8 8 .



a twa p. Janikiewicz i nadporucznik inżynieryi 
p. Gos tomski. Inżynier p. Janikiewicz podał do 
wiadomości, że według otrzymanych informacyj 
utworzył się na Wiśle między Knjawami, Mo­
giłą i Mszczęcinem zator lodowców w długości 
13 kim. W górę ku Krakowowi jest parę kilo­
metrów wolnej powierzchni wody a następnie 
znów jest zator w długości około 1 kilometra. 
W obec tego zachodzi poważna obawa, że w 
razie, gdyby lody od Szląska nagle ruszyły 
(W isła obecnie zamarznięta), zator ten wielki 
formowałby się coraz wyżej aż do Krakowa a 
zatrzymane wody groziłyby miastu wylewem. 
Ponieważ ogromny rozmiar zatorów nie pozwala 
na żadne roboty przedwstępne, uchwalono na 
razie zarządzić wszelkie środki bezpieczeństwa.

— T ow arzystw o T atrzańsk ie odby­
ło w niedzielę, w Krakowie, XV. swe doroczne 
walne Zgromadzenie. Ze sprawozdania z czyn­
ności Wydziału w roku minionym okazuje się, 
że Towarzystwo liczy 1500 członków, że W y­
dział zbudował w zeszłym roku w Tatrach 1 
schronisko i 1 altanę, przeprowadził nowy tor 
z Waksmundzkiej polany ku dolinie Białki, u- 
kończył część gościńca w dolinie Kościeliskiej, 
koło „wodogrzmotu11 w dolinie Roztoki zbudo­
wał nad głównym spadem mostek, na Wyso­
kiej pozakładał w najniebezpieczniejszych miej­
scach klamry żelazne, W wielu nadto miejscach 
ulepszył drogi i ścieżki, w samem zaś Zakopa­
nem założył w celach naukowych „alpinarium11, 
a zbudowaną suszarnię oddał na użytek szkoły 
snycerstwa w Zakopanem. Uroczyste poświęce­
nie „Bramy Kantaka1' w dolinie Kościeliskiej 
odbyło się 16 sierpnia 1887 r. Przewodniczący 
wspomniał o stracie 2 członków honorowych 
Towarzystwa: ś. p. J. I. Kraszewskiego i dr. 
M. Zyblikiewicza, a zgromadzeni członkowie od­
dali przez powstanie cześć wymienionym zmar­
łym. Towarzystwo miało roku zeszłego docho­
du 7.847 zł. 75 ot., a rozchodu 7733  zł. 
99 ct.

Po udzieleniu Wydziałowi absolutoryum, 
przystąpiło zgromadzenie do obrad nad prelimi­
narzem budżetu na rok 1888; według projektu 
Wydziału przyjęło dochód na 7544 zł. 54 ot., 
a rozchód na 7170 zł. Z kolei nastąpił wybór 
I. wiceprezesa, 5 członków Wydziału w miej­
sce wylosowanych i 3 członków komisyi kon­
trolującej. Pierwszym wiceprezesem obrano dr. 
Markiewicza; członkami Wydziału p p .: Czubka, 
Knausa, A. Podwiną, hr. M. Reya i dr. Wierz­
bickiego; w skład komisyi kontrolującej weszli 
p p . : W. Fischer, Maryniak i Zarembski. Imie­
niem wydziału przedstawił prof. Świerz nastę­
pujące wnioski: a) aby zasłużonego etnografa, 
p. Oskara Kolberga, który wydał 24 seryj „Lu­
du, jego obyczajów, sposobu życia z muzyką" 
z różnych dzielnie Polski, zamianować człon­
kiem honorowym Towarzystwa; b) podobnież, 
w myśl uchwały oddziału Towarzystwa w Ko­
łomyi, hr. Henryka Skarbka, kuratora fundacyi 
tegoż imienia, na której gruntach znajduje się 
przeważna ozęść Czarnohory; c) Towarzystwo 
Tatrzańskie obowiązuje się przyczyniać do ko­
sztów utrzymania budynku szkolnego i z tego 
tytułu uiszczać do funduszu krajowego, po­
cząwszy od 1 stycznia 1888 r. corocznie 100 
zł., a to tak długo, dopóki fundusz krajowy 
w zastępstwie Towarzystwa będzie ponosił cię­
żary, przypadające na właściciela budynku szkol­
nego, Zgromadzenie przyjęło powyższe wnioski, 
a dr. Szajnoeha ponowił rezolucyę z r . 1885 
w sprawie wydania mapy Tatr; wydział zebrał 
już na powyższy cel 814 zł.; proponuje wresz­
cie wybranie komisyi w celu ustalenia termino­
logii. Dr. Jan Pawlikowski przemawiał za ter­
minologią słowiańską. P. Heppe narzekał na 
dewastacyę lasów tatrzańskich i uczynił wnio­
sek, aby prezydyum Towarzystwa Tatrzańskie­
go wyjednało u odpowiednich władz surowe 
przestrzeganie ustawy lasowej. Wymienione wnio­
ski uchwalono. Prezes Towarz. ks. E. Sangu- 
szko, nawiązując przemowę do ostatniego wnio­
sku, oświadczył, że Sejm uchwalił już podobną 
rezolucyę do Rządu.

— Z N ice i donoszą: Tegoroczna zima 
dla Nicei i dla całego tego pasa nad morzem 
Sródziemnem, który się „Rivierą“ nazywa, jest 
bardzo pomyślną pod względem obfitego zjazdu 
gości. Nieco jednak później niż zwykle poczęto 
się wprawdzie zjeżdżać, ale ostatecznie cudzo­
ziemców, z których Riwiera żyje, jest dużo, tak, 
że ani wątpić, iż właściciele hotelów potrafią 
tak swe rachunki ułożyć, że im się i to wyna­
grodzi nawet, iż długo oczekiwali na gości. Cu­
dzoziemców jest dużo tutaj znakomitych; mię­
dzy innymi Don Pedro, cesarz brazylijski, wielki 
książę meklemburski, książę Montponsier, cesa- 
rzewicz niemiecki Fryderyk Wilhelm (w St.-Re- 
mo, które także do Rm ery należy) i t. d. Po­
laków w ogóle bardzo mało, za to Anglików, 
Amerykanów, Francuzów, Rossyan i Niemców 
wielu, szczególniej też tych ostatnich nigdzie 
teraz nie braknie, wszędzie się roją i hałaśli­
wie głos zabierają. Czas mamy prześliczny, po­
goda ciepła, słońce prawie dotąd dzień po dniu 
świeci i dogrzewa już dobrze, tak, że wcale nie 
ozujemy, że to dopiero jest koniec stycznia; 
nam się zdaje, iż w połowie maja jesteśmy. 
Kwiatów masy, róże kwitną, migdały też po- 
czynają; zresztą gdzie się spojrzy, wszędzie zie­
lono, ponieważ po tutejszych ogrodach są tylko 
drzewa i krzewy, nie tracące swych liści na zimę. 
Pomarańcze obciążone owocem, który właśnie 
W tym czasie kończąc swe dojrzewanie, przepy­

sznie na drzewach wygląda. A palm i poma­
rańcz najwięcej tu po ogrodach. — Jesień je 
dnak i zima były przykre tu tego roku, co się 
nie często zdarza. W jesieni bowiem, od wrze­
śnia począwszy, dłngo trwały deszcze. Zima zaś 
w nocy na 28 grudnia z grubą warstwą śniegu 
i 4-stopniowym mrozem złożyła nam wizytę i 
aż całe cztery dni trwała, tak, że dopiero w 
sam Nowy Rok odwilż położyła koniec temu 
północnemu gościowi, który zabłąkał się aż w 
krainę palm i pomarańcz. Bez szkód ta niepro­
szona wizyta nie przeszła dla tutejszych ogro­
dów, lecz w ogóle szkody te małoznaczne; 
ucierpiały tylko liście niektórych roślin i nie- 
zdrzewiałe czubki gałązek. Ale to już przeszło 
i chyba za rok powtórzy się znowu, gdyż za­
uważano, że już od lat pięciu zimy tutejsze, 
choć krótko, zawsze jednak w sposób przykry 
uczuwać się dają.

— Rzadki wypadek. Znany krytyk 
francuski, Sarcey, pisze w dziznniku la France 
co następuje: Pewnego razu jeden młody poeta 
przyniósł mi swoją sztukę, wierszem napisaną 
Wówczas, czytywałem, jeszcze manuskryptu. Prze­
glądnąłem pracę młodego poety i, gdy przyszedł, 
powiedziałem mu z całą delikatnością do jakiej 
jestem zdolny, że lepiej, aby się oddał innej 
pracy, — Dobrze panie ! — odrzekł mi blady, 
z zaciśniętemu zębami; ze złością wpakował swój 
manuskrypt do kieszeni i wyszedł, nie żegna­
jąc się prawie. Cztery lub pięć lat później, o- 
trzymałem całą pakę wina wraz z listem, któ­
ry mnie objaśniał, co ta posyłka znaczyć mia­
ła ; Panie, — brzmiał list — dzięki tobie zro­
biłem majątek. Odwróciłeś mnie szczęśliwie od 
pisania sztuk, na których się nierozumiałem. 
Byłem synem kupca win en gros; wziąłem się 
do handlu, rozszerzyłem go i jestem bogaty, za­
kupiłem winnice, a wino, które panu posyłam, 
wyrobione z moich własnych winogron; ręczę 
za nie. Żebyś pan jeduak nie myślał, że to tyl­
ko zręczny środek dla przysporzenia sobie klien­
tów, podpisuję się tylko: ex - autor ex - Thea- 
geny“. — Wino było rzeczywiście wyborne.

— K urdy 1 Kurdy stan. Pan Henryk 
Binder, który zwiedzał ten kraj, miał w Pary­
żu w salach Towarzystwa geograficznego bar­
dzo ciekawy odczyt o Kurdystanie. Turcy, mó­
wi p. Binder, dają niewłaściwie nazwę Kurdy- 
stanu zbiorowisku wiosek, któreby prędzej za­
sługiwały na nazwę Armenii. Właściwy kraj 
Kurdów jest w górzystych okolicach na granicy 
Persyi i Turcyi, pomiędzy 34° a 40° stopnia­
mi szerokości północnej, a 38° do 46" długo­
ści wschodniej. Kurdy żyli dawniej tak, jak u 
nas żyli Indzie w średniowiecznych czasach. 
Panowie zamieszkiwali obronne zamki, otoczeni 
wasalami i lennikami. Turcy zdobywając kraj 
mieli wiele kłopotu, nim poskromili tych wład­
ców, którzy w pośród niezdobytych gór najeżo­
nych skałami drwili sobie z wojsk wysłanych 
przeciwko sobie. Nawet teraz, kiedy kraj został 
zdobyty, Turcy i Persowie z wielką biedą dają 
sobie radę z narodowością, która w niepodle­
głości widzi jedyne dobro. P. Binder przytacza 
pewną wersyę bardzo rozpowszechnioną pomię­
dzy wodzami pokoleń tego kraju a nawet i 
między Europejczykami zamieszkałymi w tych 
okolicach, że Kurdy mają krew francuską w ży­
łach. Ta wersya na tern się opiera, że podobno 
Saladyn podczas trzeciej krueyaty wysłał swo­
ich więźniów do Kurdystanu, którzy, będąc w 
rozsypce i nie mając nadziei dostania się na- 
powrót do ojczyzny, zleli się z mieszkańcami, 
pojmując ich córki za żony i przybierając ich 
zwyczaje. Podług innego podania, miała to być 
jakaś cząstka wyprawy na Krueyaty, która prze- 
Dywszy Tiger i Eufrat, zabłąkała się w górach 
Kurdystanu, Rozmaitość wyznań sprawia, że 
pokoleń jest niezliczona liczba; religia muzuł­
mańska i chrześciańska przedstawia się pod 
rozmaitemi postaciami. Każda sekta ma swój 
odrębny język, ztąd zamięszanie jak w wieży 
Babel. Kurdowie dzielą się na koczujących i ua 
stale osiedlonych. Pierwsi żyją pod namiotami
i są prawie dzicy; drudzy, zajmujący się rol- 
nictwem, budują swoje mieszkania rozmaicie 
stosownie do tego, czy miejsce zamieszkania 
znajduje się na górach czy w dolinie. Na doli­
nach osady przypierają do wzgórz, i wszystkie 
chaty są pokryte jednym dachem z ziemi ubi­
tej. Jest to rodzaj wielkiego mrowiska lub kró­
likarni, gdzie ludzie żyją razem ze zwierzętami.
W górzystych miejscach chaty zbudowane na 
pochyłości góry w ten sposob, że dachy chat 
niższych służą za terasę lub trotuar wiodący 
do tych, które są wyżej położone. Chleb jest 
podstawą pokarmu Kurdów, do którego dodają 
cebulę, czosnek lub mleko kwaśne. W dniach 
uroczystych jadają potrawę z ryżu z szafranem, 
w którym pływają kawałki baraniny. Lud jest 
bardzo nędzny, łachmanami okryty. Mężczyźni 
żenią się około dwudziestego piątego roku ży­
cia, dziewczęta w dwudziestym wychodzą za mąż. 
Śmiertelność dzieci wielka w tym k ra ju ; prze­
szło 60'J/o umiera nie doszedłszy lat pięciu. 
Wykształcenia Kurdowie nie mają żadnego; w 
osadach zaledwie można znaleźć sześć do sied­
miu mieszkańców umiejącyeh czytać. Pan Bin­
der kończy swój odczyt, dając ciekawe szczegó­
ły o jednej sekcie, Soubbas, która już znika. 
Religia z dziwacznemi a często dzikiemi rytu­
ałami jest pomięszaniem pojęć gnostycznych i 
chrześciańskich.

— T rz ę s ie n ie  z ie m ! w górach szko­
ckich dnia 2 b. m. z rana, o którem doniosły

depesze, było tak silne, że n. p. w Inverness 
mieszkańcy w popłochu wybiegli z domów na 
ulice. Dniem przedtem już słabe wstrząśnienia 
obserwowano w Birmingham, a zwłaszcza na 
przedmieściach tego miasta. Zjawisko to obej­
mowało okolice Kingsheath, Oampbill, Edgba- 
stou, Coventry oraz północną część hrabstwa 
Warwiekshire.

— W ysyłka podarku z przeszko  
d a rn i. Rząd marokański zamierza podobno bu­
dować kolej w swym kraju. Aby więc Maroko 
obeznać z przemysłem belgijskim i pozyskać 
zamówienie na dostawę szyn, lokomotyw i wo­
zów, postanowił król Belgów posłać sułtanowi 
marokańskiemu podarek, składający się z mi­
niaturowego pociągu. Z końcem listopada wyru­
szyło z Brukseli poselstwo belgijskie, na któ­
rego czele stał baron Wlietnall, mający w swym 
orszaku inżynierów, monteró r, maszynistę i t. 
d. Wszyscy przybyli szczęśliwie do Tangiem, 
gdzie spodziewali się zastać eskortę, jaką sułtan 
uradowany obietnicą podarku, mial po nich 
przysłać, ale —  napróżno. W końcu zdecydo­
wali się wysłać trzech Europejczyków z kara­
waną w głąb kraju, aby powziąść w ten spo­
sób wiadomość, czy drogi są bezpieczne a ewen­
tualnie, aby wysyłkę przyrzeczonej eskorty przy­
spieszyć. Karawana ruszyła, ale wskutek de­
szczów mogła posuwać się tylko o milę, dzien­
nie, na każdym bowiem kroku spotykała we­
zbrane strumyki, Na czem poselstwo to się skoń­
czy, dotąd niewiadomo, tak samo, jak to, co 
stało się powodem dziwnej obojętności sułtana 
na oczekiwany podarek. Kolej owa miała być 
wybudowaną w ogrodzie sułtańskim.

-  N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Dnclia 1. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

M ii  litmcMiFsiFCM
(L) P is tn a  prozą K a je ta n a  K o ź m fa­

na w Ilrakowie, nakładem księgarni J. K. Żu 
pańskiego i K. J. Heumanna 1888, str. XX i 
420. Było to od wieków nieszczęściem naszego 
narodu a jest poniekąd jeszcze i do dzisiaj, że 
w życiu politycznem kierował się zawsze pory­
wami uczucia i fantazyi a nie chłodną rozwagą 
i ścisłą rachubą ; że idąc ślepo za popular no mi 
hasłami, nie rad słuchał wytrawnych sądów 
ludzi głębiej i trzeźwiej rzeczy biorących a mie­
rzył patryotyzm siłą często uawet nierzeczywi­
stego, lecz symulowanego entuzyazmu i gorą­
czkowego fanatyzmu a nie zimno obliczającym 
rozumem. Tak było w niepodległej Rzeczypo­
spolitej, już nawet w złotym jej wieku, tak zo­
stało i po bankructwie naszem politycznem. Na­
daremnie spisano u nas foliały o poprawie Rze­
czypospolitej od Ostrorogu i Modrzewskiego do 
Stanisława Leszczyńskiego, nadaremnie nawoły­
wał natchniony Skarga do opamiętania rozhu­
lany w swawoli naród a nieszczęśliwy Jan Ka­
zimierz ogłaszał mu straszną przepow:ednię u- 
padku z chwiejącego się już tronu, wszy my oni 
przegrali sprawę a zwyciężył Sie,niski i choć 
przeklęty przez współczesnych, stworzył źrenicę 
złotej wolności: liberum v c to ! A kiedy ono
rząd i bezrząd, króla i wojujących z tronem ze- 
lantów wolności, państwo i niepodległość narodu 
zabiło, zwaliliśmy srom własny i skutki wła­
snych grzechów, narowów i wad na przemoc 
sąsiadów i podnosząc bezmyślne hasła liberalne 
i rewolucyjne, odpychaliśmy z pogardą tych, 
którzy zalecali baczne rozważenie i nawoływali 
do cichej a twardej, wytrwałej i nieprzerwanej 
pracy, aby cegiełka po cegiełce odbudować roz­
bity w gruzy gmach. U czoła narodu stali ci, 
którzy umieli w chwili uniesienia skrzesać iskrę 
i rzucić ją  w nagromadzone prochy, nie obli­
czając, czy podpalona mina nas, czy przeciwni­
ków naszych wysadzi w powietrze. Nadaremnie 
ci, którym chodziło o byt narodu, ostrzegali 
przed zgubnem marnowaniem sił, przedstawia­
jąc, żeby własne uczucia, porywy i chęci po­
święcić pożytkowi powszechnemu, bo w tern po­
święceniu widzieli najwyższy i jedynie prawdzi­
wy patryotyzm ; piętnowano ich mianem odstęp- 
ców i zarzucano brak uczuć patryotycznyeh. 
Dopiero w najnowszych czasach zaczęło u nas 
zyskiwać przewagę rozumne stronnictwo kon­
serwatywne oparte na nowożytnych zasadach 
dziejowego badania i na umiejętnej krytyce sto­
sunków współczesnych. Przewódcy tego stron­
nictwa, znając rzeczywiste potrzeby swego spo­
łeczeństwa i odziedziczone po przodkach wady, 
szukają środków zaradczych we wzorach z prze­
szłości, w zabytkach tegoczesnej wiedzy i w 
wytrwałej pracy organicznej. Stronnictwo to nie 
jest nowern. Powstało ono już w czasach roz­
biorowych i było czynne od początku epoki 
porozbiorowej; ale potrzeba było długiego sze­
regu krwawych doświadczeń i ciężkich klęsk, 
aby głos jego był zrozumianym, mógł uzyskać 
wpływ na smutne losy dzisiejsze narodu i za­
znaczyć nieocenionej ważności zwrot w naszym 
rozwoju politycznym. Pierwszymi w tym obo­
zie szermierzami byli ludzie, którzy stojąc na 
granicy dwóch epok naszego dziejowego żywota,

zapamiętali czasy strasznego kataklizmu, spro­
wadzonego anarchią szlacdiecką a jedno z naj­
wybitniejszych pomiędzy nimi miejsc zajmuje 
Kajetan Koźmian.

Głośny z utworów swoieh poetyckich (Zie- 
miaństwo, Ody, Stefan Czarniecki) i z walki, 
którą jako klasyk prowadził z reprezentantami 
szkoły romantycznej, mniej on dziś jest znanym 
jako polityk, choć na tern poln większe i do­
nioślejsze położył zasługi około sprawy naro­
dowej, niż na niwie poezyi. Sławę jego poety­
cką przyćmili geniusze tej szkoły, z którą tak 
zawzięcie walczył, ale zasiew, który rzucił jako 
mąż stanu, krzewi się dotąd i wydaje plony. 
Tę to właśnie stronę działania autora Ziemiań- 
stwa odsłania nam, albo raczej przypomina, 
książka, której tytuł umieściliśmy na wstępie 
tego zapisku, w bogatej treścią wiązance nie- 
wydanych dotąd życiorysów, mów i rzeczy tre­
ści politycznej i literackiej jego pióra. W roz­
prawkach tych złożone są zapatrywania i prze­
konania, które wyrobił sobie Kajetan Koźmian 
jako urzędnik, administrator, prawodawca, mąż 
polityczny, ziemianin, publicysta, mówca, kry­
tyk i dziejopisarz. Choć powstały one w ró­
żnych czasach, wywołane potrzebą chwili, toć 
jednak natchnione są wszystkie jedną myślą i 
jednem ogrzane są uczuciem; widać z nich, że 
je pisał człowiek przekonań stałych, zapatry­
wań czerstwych a niezmiennych co do położe­
nia, zadań i obowiązków porozbiorowych narodu 
i jego przewódców, człowiek, którego słowa nie 
były nigdy w niezgodzie z jego sumieniem, a 
który z głębokiej miłości ojczyzny czerpał hart 
ducha niezłomny i rzadką u nas odwagą cy­
wilną wypowiedzenia otwarcie swoich przekonań 
chociażby one sprzeciwiały się panującej opinii- 

Cenny ten zbiorek rozpraw poprzedza zna­
komita przedmowa wydawcy, wnuka autora, 
Stanisława Koźmiana. Skreślił on w niej wier­
ną charakterystykę Kajetana i obozu, którego 
tenże w swoim czasie był przewódcą a skreślił 
w taki sposób, w jaki tylko pisarz takiego ta­
lentu, jak St. Koźmian, skreślić potrafi i za'  
razem z takim pietyzmem, jakim tylko wnuk 
tak niezwykłej miary człowieka i tak mu P0' 
krewny przekonaniami dla pamięci swego dziada 
przejęty być może.

GOSPODARSTWO I HANDEL
* Izba handlow a i p rzem y sło m

zwraca uwagę handlarzy bydła na ugodę za" 
wartą z królestwem włoskiem względem cho­
rób stadnych, ogłoszona w dzienniku ustaw paś' 
stwa z dnia 29 grudnia 1887 r. nr. 148, 
rej postanowienia obowiązują prowizorycznie 
dniem 1 stycznia 1888 r.

W  szczególności zwraca się uwagę na * 
an. 2 pomienionej ugody, normujący ze wzgl?' 

j dów weterynaryjno-policyjuych (a w szczegółu0' 
ści ze względu na choroby zaraźliwe zwierzęcy 
obrót handlowy zwierząt i płodów zwierzęcy0*1 
między państami kontraktuj ącemi, podczas gdy ug°' 
da o chorobach stadnych z Włochami z dnia 27 
grudnia 1887 (Dz. u. p. nr. 12 ex. 1879) doty-. 
czyła tylko powstrzymania zawleczenia księg0' 
suszu.

Lwów, dnia 4 lutego 1888.
Prezydent: Sekretarz:

Sm ton  m. p. Tiodyński m. P>
ees. radca.

*** T a rg  z b o ż o w y . *) Dnia 8 luteg0
1888 r.

L w ó w , pszenica 6'25 do 6*85, ży*° 
4 50 do 4 -80, jęczmień browarny 4 '— do 5*5°’ 
owies 4'60 do 4.90, groch 4 ‘— do 9 50; 
ka 4 ’— do 4 ‘60, rzepak 9-50 do 10-75, loia®' 
ka — ■— , koniczyna czerwona 28*—■ do 45" 
koniczyna biała 4 0 '— do 48 '— , koniczy®9 
szwedzka — •— do — •— .

T a r n o p o l ,  pszenica 6 — do 6*65, ^  
i  25 do 4 50, jęczmień browarny 4 '— do 5 ' ' ' ’’ 
owies 4*30, do 4 -60. groch 4 '— do 9 '— , ^"1 
ka 3-85 do 4 50, rzepak 9'50 do 10-60, laiaI1' : 
ka — .—, koniczyna czerwona 30 '— do 44'-^' 
koniczyna biała 30-— do 45-— koniczy1*9, 
szwedzka — •—  do — •— . '

P o d w o lo e z y sk a , pszenica 6*— do 
żyto 4-— do 4'45, jęczmień 3*75 do 4 '20. 9 j 
wies 4 '— do 4'30, groch 4 ’— do 9 '— ,
3-75 do 4-35, rzepak n. 9-— do 10.50, b11̂ ,  
ka — •— do — •— , koniczyna czerwona •***, 
do 45 '— , koniczyna biała 80-— do 45—n 
niczyna szwedzka -—*— do — *— .

Jarosław , pszenica 6‘50 do 7*05, ^
4-65 do 5 10 , jęczmień 4-— do 6’50,
4 ’85 do 5-20, groch 4*— do 9‘50, w yka 4 ^  
do 4-80, rzepak 10’— do 10*50, lnianka 
do —-• —, koniczyna czerwona 35 '— do 46’ , 
koniczyna biała 3 3 '— do 46 '— , konie2? 
szwedzka — •—  do — ■— .

Wszystko za 100 kilo netto bez work®-
C h m i e l  od 1 5 — do 55’— zł. n° 

nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbior0?'
Okowita gotowa za 10'000 litrów 11 

loco Lwów 25 ł— do 25'50 zł.
Usposobienie lepsze.

*) Przedruk wzbroniony.
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N a j j .  P a n  raczył przyjąć na p rzed - 
^ęzorujszem publicznein posłuchaniu po- 
^(ędzy innym i: T ajnych radców : hr. S i e ­
n e ń s k i e g o ,  dr.  S m o l k ę  i hr. Jana  

a_ru o w s ki e g o  ; deputow anych do Rady 
j^ństw a: hr. Rom ana P o t o c k i e g o  i hr.

ek
0 m p e s c h a ; h r. Antoniego W o d z i -
i e g o ,  sekretarza legacyi hr. K o z i e -h — -

u r o d z k i e g o  i szam belana dr. S k o r u p k ę .
N a przedwczorajszy o b i a d  d w o r s k  i 

o trzym aj pomiędzy innym i zaproszenie p. 
J a x a - C h a m i e c.
..  Tajny radca hr. A lfred P o t o c k i ,  po 
Dlkudniowym pobycie w W iedniu, wyjechał 
Przedwczoraj do Paryża, zkąd uda się na 
Kępnie do Cannes.

Correspondence de VEst donosi, 
PjiUcyusz papieski przy Najw. Dworze, m sgr 
G a ] i m b e r  t i, odwiedził zeszłej soboty am 
Pasadora rossyjskiego, ks. Łobanowa. Wy 
c ien io n e  źródło sądzi, że w danym razie 
chodziło o wznowienie rokowań pomiędzy 
W atykanem a rządem  rossyjskim.

Niektóre dzienniki przypisują epizodowi, za- j Minister handlu odpowiedział na 
szłemu na wieczorze u m inistra handlu, prze- ;T1f,Vł.n „ ]„ PVp w  t.w „ip Mohrenbeim pnterpelaeyę w sprawie reiakcyj węsądne znaczenie. P. M ohrenheim  o trz y m a ł. , - , . , _  , , z
upoważnienie od swego rządu wejścia w sto- p ^ owyeK udzielonych przez kolej P ó ł-  
sunki z p. Floąuet. Nie należy w kroku tym nocną firmie braci Gutmann. Refak 
ze strony rządu rossyjskiego upatryw ać nic cye te mieszczą się w granicach ta 
innego, oprócz życzenia, ażeby politycy, zuj- ryfy maksymalnej i nie sa w c a le  
mujący wyższe stanow iska w republice nie sprzeczne z ugoda. Ubytek w  drm ta 
byli ob rażan i: należy więc w tein wiaziec i i 7 V  i • aosta-
akt pospolitej uprzejmości, której wyraz wy- w a°h z południowych kopalń
wołany został wyłącznie z inieyatyw y p. Flo- wynosi zresztą tylko b prc. ogólne

I produkcyi. Izba uchwaliła odroczyć 
rozprawy nad odpowiedzią do naste 

Głosy prasy angielskiej o traktacie I P negO  posiedzenia, 
aliansow ym  wynajdują coraz nowe pobudki Dep. Knotz i towarzysze stawia-

queta.

ze

Z dyplom atycznych kół paryskich otrzy­
muje Pol. Corr. doniesienie, iż ogłoszenie 
osnowy a u s t r o -  n i e m i e c k i e g o  t r a ­
k t a t u  nie zaniepokoiło bynajm niej rządu 
nąncuskiego, albowiem Franeya nie ma za- 
jUiaru nikogo zaczepiać i je s t przekonaną 
lż nie zostanie zaczepioną.

następującyFrem denblatt zamieszcza
komunikat :

Pester L loyd  ogłasza z W iednia depe­
szę, w której pow iedziano: „M inister spraw 
zagranicznych, h r. Kalnoky, zawiadom ił am ­
basadora rossyjskiego, Łobanowa, o zam ie­
rzonej p u b l i k a c j i  a u s t r o - n i e m i e c -  
k i e g o  t r a k t a t u  p r z y m i e r z a  a p 
Łobanow m ógł oznajmić, iż został ze stro­
f y  swojego rządu upoważnionym do form al­
nego oświadczenia, iż gab inet petersburski 
nie widzi powodu podnosić ofieyalnej re- 
krym inaeyi przeciw ogłoszeniu pom ienione- 
go ak tu“. Otóż w kołach dobrze poinform o­
wanych uwyżają tę wiadomość za zupełnie 
?n1J i r a ^ o p o d o b l l U  albowiem nie- 
bv m ^naw pt rzecz%> abJ  ks. Łobanow, choć
m ste ■ b r ltn?nPr  io zaw iadom ił p. Mi- 

i. • ‘ , * ł  0 mającem nasfcapie o-
głoszem u trak tatu , mógł już wiedzieć G.Va. 
je s t opinia jego rządu o tej publikacyi

 ̂ Na w czorajszem posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  zażądał p. M inister handlu 
Kreaytu  dodatkowego w kwocie 1,600.000 zł. 
na budowę kolej i państwowych.

Izba przyjęła następnie §. 28 ustawy 
o opodatkowaniu cukru wraz z rezolueyą 
dep. Bohatego, w edług której należy się po­
starać w drodze adm inistracyjnej o m ożli­
wie najm niej uciążliwe dla ludności sp ra­
wowanie kontroli.

Izba przyjęła również §. 29 z podobną 
rezolueyą dep. lla jeka . Resztę paragrafów  
przyjęto praw ie bez dyskusyi. U s t a w a  
tedy z o s t a ł a  z a ł a t w i o n ą  w drugiem 
czytaniu.

Dalszy przebieg posiedzenia streszcza 
dzisiejsza depesza wiedeńska.

Zewsząd donoszą , iż przedw czorajsza  
m o w a  ks .  B i s m a r c k a  wywołała poko- 
jowe i uspokajające wrażenie. Giełda pow i- 
ta ła  mowę zwyżką kursów.

R z ą d  r u m u ń s k i  o d n i ó s ł  p r z y  
o g ó l n y c h  w y b o r a c h  z w y c i ę z t  w o 
także w drugiem  kolegium wyborczem, skut­
kiem czego może już liczyć na to, iż bę­
dzie! rozporządzał w nowej Izbie poważną 
większością.

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  deputowa­
nych zakończono rozprawę generalną nad 
budżetem.

W edług relacyj z Paryża, prasa fran­
cuska zachowuje w zdaniach o ogłoszonym 
traktacie aliansowym  ciągle wielką powścią­
gliwość. N atom iast uśm ierzony nieco powyż- 
szem ogłoszeniem  zapał, z powodu zbliże­
nia  p. F loąuet do reprezentan ta  rossyjskie- 
go, odżył na nowo i w prasie radykalnej 
zaczyna się objawiać szowinizmem. W edług 
depeszy paryskiej do Allgemeine Z tg ., przy­
gotowują w Paryżu rozm aite manifestacye 
sym patyj dla Rossyi.

Dzienniki um iarkowane inaczej zapa­
tru ją  się na fakt zbliżenia powyższego. Temps 
ośw iadcza: Należy przypuścić, że baron Moh­
renheim  zaproszony został na ucztę nie pod 
innem i warunkam i, jak  reszta członków ciała 
dyplom atycznego. Journa l des Debats p isze:

News  i Daily Telegraph wyrażają nadzieję, , . . , , . —
że ogłoszenie wywrze wpływ pokojowy. w (e a p r o b a ty  a u s t r o - m e m ie c k ie g o  przy- 

b mierzą n rz e z  n a r ! a m e n  ta. J

czął rokowań;ia w spra-

mierza przez parlam enta obu sprzy- 
, . _  . mierzonych państw i celem konstytu-

Rzymska '|cy jn eg o  wciągnięcia tego trak tatu  do
działek odbyło się zgromadzenie kardyna- u s ta w  z a s a d ^ c h  p a ń s tw  
łów cod przewodnictwem R iin ipolii, nu /e -  I ■vrnn i A . J-
braniu tem radzono nad zachowaniem się Następne posiedzenie dzisiaj.
papiestwa wobec wypadków europejskich. W ied e ń , 8 lutego.

zastrzedz sobie imał rozstrzygnięcie, Premdenblatt  z a p r z e c za  w iadom r.ó/.; ' 
poczem prasa, katolicka otrzyma odpowie- | ^

p r.

dnie wskazówki. i , . -    zwoła­
ne na nadzwyczajną sesyę , r ównież

Ioświadcza, że wiadomości o nowych
Z Rzymu donoszą: G ladstone, który j żądaniach kredytu sa n ie n ™ , i 

n a  ż y c z e n ia  studentów uniw ersytetu w P e  | r ln W  1 <• Prawdopo-
rugii, odpowiedział listem  dziękczynnym za­
kończył nismo swoje słow y: Nie wiem, czy

dobne.
Budapeszt, 8 lutego,

od lat czterdziestu. Oby Bóg ustrzegł W ło -1 węgierskiej fabryki broni. Minister 
chy od niebezpieczeństw  i pozwolił im I^ ejeivary oświadczył, że mały kali- 
wyjść z wy ciężko ze wszelkich trudności, I ber karabinu Mannlichora ostrość 
ażeby wielkie dzieło zjednoczenia narodu strzału, moc tegoż i pewność celu tak 
mogło wydać owoce rozumnej i trwałej wydoskonaloną, iż dalsze wydoskona­

lenie jest prawie niemożliwem.wolności.

Dzienniki włoskie ponownie w yjaśniają I K rem S, 8 lutego. (T e l ,  p r y w .)
stan  rzeczy w Afryce i politykę rządu, spo- J Defraudant Zalewski odstawiony został 
wodowane do tego ironicznem i uwagami tu dzisiaj dla odsiedzenia karv w za- 
prasy francuskiej, która po mowie Cnspiego kfadzie karnym Stein. J
oświadczyła, że W łochy zrujnow ały się na „   ̂Q
Massawę i nie mogą być groźne. LEsercito I i je r i l l l ,  o lutego. {T e l. pryw.) Na
nie odpowiadając bezpośrednio na zaczepki, podstawie ustawy przeciw socyalistom 
pisze: Obecny rozwój wypadków w Europie ustanowiony został stan m a łe ™  nb le- 
musi sprawy kolonialne a zatem i naszą U e u ja  w Szczecinie i przyległych ob- 
sprawę zepchnąc na plan drugi. W łochy , , n  , A H a L ,  g  7
nie mogą i nie m ają zam iaru uwięzić swo- I woaacfi Giabow, A itd a m .
ich 700 najlepszych oficerów i kilkanaście B e r lill , 8 lutego. Komisya bu-
tysięcy żołnierzy na pozycyach, na których dżetowa parlam entu niemieckiego u- 
A l i f eAbL l 2U;w“ó™nad ^ !ef idziaA7™-.^a s l Chwaliła bez zmiany pożyczkę 280Alula. Akcya ich może mieć wartość do:iio- i ,
ślejszą tu, gdzie idzie o ważniejsze in tere- I ' cele wojskowe.
sa. Do strzeżenia Massawy i innych u tw ie r-I  Bukareszt, 8 lutego O s ta te c z n y

S S V e “jS S f .w,8t“ “ r  M m m ny  wybo0 w :l°

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 8 lutego, ( i d .  p r . )

N a J T P a ń s t w o ,  wraz z Najdostoj- I ,  , ° 'Ulfj
niejszą Arcyksiężniczką W a 1 e r  y ą , | _  7 _,zn0 , 7 .1.

do Pesztu,

lenników rządu, 43 0pozycyonistów; 
5 niezawisłych. W 19 okręgach po­
trzebne są wybory ściślejsze

S o fia , 8 lutego. Ks. Ferdynand 
i księżna Klementyna przybyli tu wczo 
raj po południu.

Bzym, 8 lutego. Papież i ciało 
obecni wczoraj 

rano w sykstyńskiej kaplicy na mszy,
smier-

Kajdostojn. O e s a r z e w i c z o w s t w o  I ' 
przybędą t am,  ale tylko na 10 dni. Paryż, 8 lutego. {Tel. pryw).
Podczas pobytu Najj. Państwa odbę- Mowa ks. Bismarcka wywarła tu po- 
dzie sie w i,oi ćiwnr-filn. I kojowe ważenie. Tem ps  pisze, ze Ros-si§ w Peszcie bal dworski.

, , , m   ̂ I sya nie ma żadnej przyczyny do na-
. n ie d e n ,  8 lutego. (T el pryw.) J , A t J *

Ministerstwo handlu udzieliło hrabię- Pa(lu n Aus‘y S -
mu Ludwikowi W o d z i c k i e m u  po- P a ry ż , 8 lutego. Temps p isy ,
f.3Henia przedsięwzięcie teohnioz- h  mady nie wątpił o
nych robót przygotowawczych dla niu ks. Bismarcka co do utrzymania 
budowy kolei lokalnej od stacyi Bze- pokoju, gdyż p o k ó j  oznacza yto- 
szow, na Tyczyn Błażowe, Dynów, ryalne status qm  w Europie, a
do Sanoka; a inżynierowi Maciejów-1GJ  więcej pragnąć nie r?®g7 : smai,™ 
skiemu takież same pozwolenie n a  wyraża dalej z d a n i e  z e  ks. Bi 
budowę kolei od Rzeszowa n a  D u k l ę ,  chciał onegdaj przed cmĄ
albo Jasło do granicy węgierskiej. kazać niezmierne woj

u  . _ ^ g y J , kierni Niemcy posługują się w swej
. H ie d e ń , 8 lutego. W dalszym polityce utrZymania status] quo. Dzien- 

mągu wczorajszego posiedzenia Izby I ^  ten mnjema wreszcie, że ks. Bis- 
depntowanych (patrz Ostatnią Pocztei), Jm arek c z n ł  potrzebę uspokojenia tych, 
irzyjęła Izba wniesione przez ^om "̂ którzy zaczęli zdradzać co do niego 
sye rezolucye, a m ianowicie: w spra-1 pewne wątpliwości, 
wie podciągnięcia przekroczeń na po-1 M assaw a, 8 lutego. Przedwczo-
u podatku konsumcyjnego w ogóle. w ieczom n oddziaj wojsk nieregu- 
pod ustawy karne, w sprawie og _ _ | larnvnłl_ kryjący odwrót niektórychf  r.ctiue, w Q larnych, kryjący oclwrot niektórych
szama dat statystycznych i w sp™ plemion, stoczył potyczkę z małym
zwołania ankiety własmcieh 5ddziałem Abissyńczyków;" sześciu .

nia rezolucye przyjęto z tym dodat­
kiem, aby do ankiety powołać ta k -1 K O n s ta il ty iio p o l ,  8 lutego. Br. 
że kupców i fabrykantów cukru o- j Hirsch odjechał ztąd. 
kruchowego.

Telegrafowany kurs wiedeński.

Wiedeń, 7 lutego 1888, godzina 1 
min. 40. Alp. Tow. górn. 30'25, Węg. akcye 
kredyt. 270 40, Akcye anglo-anstr. 99-— , Ak­
cye banku Union 192*— . Akcye kolei Karola 
Ludwika 192'50. Akcye kolei półnoonej 247-— 
Akcye kolei południowej 81'50, Akcye kolei 
Alfold 17D—. Akcye kolei Elżbiety 213 '— 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieekiej 210-25, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 151'75 
Wiedeńskie losy 128‘25. Akcye kolei Rudolfa 
— •—, Akcye kolei Albrechta —*— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — , Galicyj­
skie obligacye indemnizacyjne 100‘50, Losy re­
gulacji Cisy 122-15, Losy tureckie — ■— , 4 
prc. węgierska renta złota 96'10, Akcye zwią­
zkowego banku 81 50, akcye banku obrotowego 
— akcye kolei państwowej — •— , rubel 
papierowy 1 08*75, węgierskie losy 119'— , mar­
ka niemiecka — •— , kolej Karola Ludwika —•— , 
akcye tytoniowe — *— , akcye banku dla kra­
jów koronnych 203 50. Usposobienie ustalone.

W ied eń , 7 lutego 1 8 8 8 ,  godzina 5 
m. 80. Akcye kredytowe 269’75, Anglo-austr.

Unionbank —' ,  Kolej Karola Ludwika 
192-75, Południowa — , renta papierowa 
78'07, galicyj. listy zastawne — '— , galic. »bli- 
gaey« indemnizacyjne — ■— , gal. bank rusty­
kalny — , Losy i  r. 1883 — •— , Napoleon 
d«r 10 0 i'50 , rubel papierowy — •—.

W ied eń , 8 lutego 1888, godzina 10 
m. 30. Akcye kredytowe 269'50, anglo-austr.

—, Unionbank 191*— , kolej Karola Lu­
dwika 192*25, Południowa —.— , renta papie­
rowa — '— 5 pr. gal. hip. listy zastawne 100-— 
gal. obi. indemn. — ■— , do —*— , 4 1/, pr. li­
sty zastawne banku krajowego 91*— , 47 , pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 — .— , Napoleon- 
dor 10‘04 '— , rubel papierowy —•—. Usposo­
bienie spokojne.

Telegram y zbożowe i d. 7 lutsgo 
1888. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — .— 
do — zł., żyto — •— do — •— zł., jęczmień 

-  do — zł., kukunidza — ••— do — •— 
zł., owies — •— do — ‘— złr., okowita per 
10'000 litr procent 27‘— do 27'25 zł., S z c z e ­
c i n :  Pszenica — ■— , rzepik —.— , spirytus 
— •— , kuknrudza — '— Kolonia — •— rzepak 
— •— do — •— zł., 100 bilogr. na wiosnę. 
B u d a p e s z t :  Pszenica na wiosnę 7’26 do 
7'28 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na styczeń) 
166*— do — ■— , żyto— *— m. spirytus 98*70, 
rzepakowy olej — *—. P a r y ż :  mąka 51*75 
fcilog. — *— , olej rzepakowy — ■—  fr. spirytus

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowleokl.

Z m i a n a  l o k a l u .

Redakcja Gazety Lwowskiej przeniesioną 
została z zajmowanego dotąd lokalu do domu 
pod 1. 8 przy ulicy Czarnieckiego, róg ulicy 
Łyczakowskiej, na I. piętro. A d m i n i s t r a c y a  
i E k s p e d y c y a  na dole, (front) po prawej 
stronie od wejścia.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) , w miejscu 12 złr. 
p o c z tą  16 z ł r . ;  półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., p o c z tą  8 z ł r . ;  ćwierćrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 złr., pocztą 4 Złr.; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca-} w miejscu 1 złr., pocztą 

z ł r .  35 e t.
Prenumeratorowie roczni lub pół­

roczni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 
ct., drudzy 30 ct. Przewodnik, prenu­
merowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr.



6
Pociągi kolejowe

podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do L w ow a:

Z Krakowa: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 minut 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz.. l i  minut 85 
przed południem pociąg mieszany, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

Z C z se ra lc w le c : o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P o d w o ło czy sk : aa dworzec glównylwow" 
ski: o godz, 10 min. 34 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i o godzinie 3 min. 50 
po południa pociąg mięszany.

Z P o d w o łecz y sk : na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz0 2 min. 28 rano pociąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszany.

Ze Stryja : o godz, 8 min. 59 rano i o godz.
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. 1 m. 35 w nocy pociąg os&bowy ;

Ze Stanisławowa do Lwowa, o godz, 6 min. 
36 wieczór pociąg mięszany, o godz. 9 ; 
min. 35 rano pociąg osobowy i o godz. I
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w e w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny. i

Do Czernlowlec: o godz. 6 min. 20 rano
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz. 11 
m. 6 w nocy pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk a głównego dworca

ny, o godz. 12 min. 38 po południu po­
ciąg mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz.
pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze,
o godz, 6 mia, 22 rano pociąg pospieszny 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg
mięszany i o godz. 10 min. 55 wieczóa

I pociąg osobowy.
i Do Stryja: o godz. 8 min, 04 wieczór i o 

godz. 11 minut 47 przed południem po- 
] ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 rano
! pociąg osobowy

Do Stanisławowa ze Lwowa o g. 9 min. 34 
rano pociąg pospieszny, o godz. 6 min. 
35 wieczór pociąg osobowy i o godz. 5 
min. 20 wieczór poę.ia? wieszany.

o arodz. fi m in  10 raa o oiHoag uosBiesz

€. k.  generalna Oyrekeya
kolei państwowych1

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od Igo października 1887 

Zegar peszteński
Odjazd ze Lwowa:

Godz. 11 min. 27 przed połud. pociąg osobowy 
do Stryja, Ohyrowa, Stanisławowa i Hu
siatyna,

Godz. 7 min. 44wieczór pociąg osobowy do Stry­
ja, Chyrowa i Zwardonia.

Godz 6 min. 10 przed połud. pociąg osobowa 
do Sryja i Ławocznego,

Przychodzą do Lwowa:
Godz. 8 min. 39 przed połudn., pociąg osobo­

wy ze Zwardonia, Ohyrowa i Stryja.
Godz. 4 min. 15 po połud. pociąg osobowy z 

Chyrowa, Stryja, Husiatyna, Stanisławowa.
Godz. 1 min. 15 w nocy, pociąg osobowy z 

Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stry­
ja i Lawocznego.

Przychodzą do Stanisławowa:
Godz. 8 min. 35 przed połud., osobowy pociąg 

z Husiatyna.

Godz. 9 min. 02 przed połudn., osobowy pociąg 
ze Zwardonia, i Stryja.

Godz. 5 min. 37 po połudn. pociąg osobowy z 
Husiatyna.

Godz. 5 min, 51 po połud., osobowy pociąg z 
Chyrowa, Lwowa, Stryja,

Odjazd ze Stanisławowa:
Godz. 9 mia. 45 przed połud. pociąg osobowy 

do Stryja, Lwowa i Chyrowa.
Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg 

do Husiatyna.
Godz. 6 m ia. 28 wieczór, pociąg osobowy do 

Stryja. Lwowa, i Zwardonia. 
Przychodzą do Ławocznego: 

godz. 11 min. 18 przed połudn. ze Lwowa 
i Chyrowa pociąg mięszany.

Odjazd z Ławocznego:
Godz, 6 min. 23 wieczór, pociąg mięszany ze 

Stryja, Lwowa, Zwardonia i Chyrowa. 
Godz. 1 min. 15 w nocy, osobowy pociąg z 

Lwowa, Chyrowa, Husiatyna,Stanisławo­
wa i Stryja.

Godz. min. 4 rano. pociąg osobowy do Stryja, 
Lwowa,, Stanisławową i Husiatyna,

^ a d © s ł a n © K 

W szech uauk lekarskich
Dr. Józef Gracka

sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul. Ł y c z a k o w s k a  l .  1 9 .  A. 

ord. od  3 —5.

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 lutego 188 \
Hotel Qeorge’a 

Pp. ks. J . Puzyna z W ołynia, ks. Łs 
poukine Dem idoff z Rossyi, A. hr. 
z W iedn ia .

Hotel Europejski.
Pp. W . Ł ukasiew icz ' z Kołomyii 

Chrząszcz z Słow ity, ks. K olniski z 0*e 
szyc, G, Reiner z W iednia.

Hotel Francuski 
Pp. S. H irsch le r z Horadysławic, 

T an d le r z W iednia, A. H einrich  z Cz0t 
niowiec, F . Des Loges z Suczawy.

W T EA T R Z E  h r . 8R A K B K 4

We środę dnia  8 . lutego 1888

Małżeństwo Apfel
kom edya w 4 ak tach  K. Zalewskiego.

Im ia n a  mieszkania.
WsMeb nauk lekarskich

Dr. C. Sztembarth,
przeprowadził się na ulicę Batorego (dawna Halicka) 
Nr. 28 pierwsze piętro. Ordynują od g. 3 ■> popoł

_D la niezamożnych bezpłatnie________________ 'r00

Stanisław Czaputkiewiez 
Antoni Apfel 
E rnest Ajjfel 
W alenty R -iewski 
Leon Rolewski 
Bolesław Griinbrust 
H rabia Karol 
Julian Dąbkiewicz 
Aleksander Stężycki 
Marszałek dworu Apfela 
D eputat
Jan  ) służący 
Józef) Apfela 
Ju lia  Czaputkiewiczowa 
Zofia Apfel 
Matylda
Olimpia Griinbrust 
Blandyna Stężycka 
Deputatowa 
Bronisława, aktorka

O S O B Y :
p. Wojdałowicz. 
p. Żelazowski, 
p. Woieński 
p. Ruszkowski 
p. Kwieciński 
p. Frenkel 
p. Hierowski 
p. Walewski 
p. Gasmski 
p. Kiczman 
p. Dębicki 
p. Starzewski 
p. Gamski 
pni. Aszpergeroff® 
pni. Stachowicz 
pni. Nowakowsk® 
pni. Cichocka 
pni Urbanowicz 
pni. Weigel 
pni. MichlewiczoW®

Goście, służba.
Rzecz dzieje się w Warszawie.

Początek  o godz. 7mej wieczorem .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 7 lutego 1888.

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k 
Eól. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 

n „ 5 pr. w. a.
n n 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4'/» pr. wa. los.511. 
To w. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

„ _ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 871.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘/» 1.
» 41/,pre. „ „ 62

„ 4 prc. .  „ 5 6 -
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likwidaoyi ■ 
L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5 pre.) 21/a pr. w. a. w likwidaeyi 
3. Lii tw d łużne za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galic. 5 pr. m. k. 
Oblig.Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw. 6 pr.) 3 pr, wal 
Obligi komunalne Banku krajo- 

jowego 5 pr. wa I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa. 
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
8. Monety.

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesa rsk i................................
Napoleondor.....................................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rnbel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .

p łacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
)95 — 
2 1 1  —

281 — 
216 -

96 50 98 -

100  —  

90 50 
99 50

99 50

92 50

101 25
9:4 — 

100 75 
96 — 

100 75 
92 — 
S3 50 
91 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 lutego 1888.

I. Dług państw a, płacą żądają

— 54 -

100 —  

100 —

5 89 
5 92

9 94
10 33 
1 40 
1 7^2

61 75

101 50 

101 —

105 — 
93 -  
19 — 
35 50

5 99
6 02 

10 05 
10 43

1 50 
i  098/, 
62 40

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lia topad ..........................................
luty-sierpień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie c .....................................
kw iecień-październik..........................

Lasy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
,  „ 1860 po 100 złr 5 prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. . , .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . .
L isty zastw. domen, państw, po 120

złr.5 pre.................................................
Renta napierowa 5 prc. z r  1881 . . 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr.

2. Obligacyi
Czech .....................
Bukowiny . . .
Galicyi . . . .
Niższej Austryi

77.05 77.25 
7 7 . -  77.20

78.35 78.‘ 5 
78.40 78 60 

130.— 131 — 
13125 132.
— 137.— 

1 6 4 .-  1 6 ’.— 
164.— 165.— 
159.— 100.—

91.80 92.— 
U 6.50 107.—

indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
............................... 109.50 —.—
............................... 101.50 —.—
...............................  99.50 100.50
..................................  109.25 109.75

S iedm iogrodu..........................................  103.50 104.10
W ęgier . .   103.75 104.50

3. A k c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 96.50 97.— 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 266.50 266.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 515.— 5 5 —
Gal banku hip.  po 300 z ł................... ——  —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — ------
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . — ------
Bank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 p r.......................................—.— —_—
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . . 863.— 865.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze  ------ ----------
Aust. Tow. żeglugi par. dun po óOOzł.m. 3 4 0 .-  342 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. — _  _  
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2440.— 2450 — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 189.75 190.25 
Lwów Gzorn. k«l. i no 200 zł. wa. war. 202 — 203.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 21».B0 211.30 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a 80.50 81.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 154. — 15-5.—

4. L isty  zastaw ne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.— 
Powsz- austr. zak. kr. ziem. 4*/a pr. w

złocie w 50 1.......................... 100.25 100.75
„ „ premiowe po 3 prc. 102.— 102.50

Gal. zak. kr. ziem. Krab. los w 181.6. pr. —.— 98.— 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 95.50 9 8 . -
„ „ „ w 36 1. 51/, pr. — 94.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . — 95.25
„ „ ,, „ po 5 prc. . . 99.65 ---------
» „ „ po 5 pre. w
37 1 itach z w r o tn e ...............................99.6-5 —.—

Banku krajów. 4*/a pr. wa. los w 51 l/j 1. —.— 91.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w, a. I  e m i s y i ........... 100.— 100.50
Gal. banku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl. —.— 96.—
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. . . — .— —.—
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.25 102,—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/* prc. . 100.50 100.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. —.— 97.50
Tow. kol. żel. P re sz ó w -T a rn o w  (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— .—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.80 99.40

„ po 100 zł. w. a. . . 101.50 102.—
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

i&S
53$ 
48 . f

13."

20$
f'0 ."
60.;
34.2

39.5'

po 4Ł/» p re ................................ ■ ■
dtto. dtto. (Jarosław -Sokal) 

Kol. gal. L w ów -C zern.-Jass. emis. a 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 18-4 

z r. 1884
z r. 1868
z r. 1872 .

Węg. ga l. kol. a n00 zł. 5 pr. w. a.

L  o

9 7 . -  97.50

300

84.50
77.50
84.60

95.75 96.25
6. S y .

Jnst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.— 177.—
Clarego po 40 zł. m k...........................  49.75 50.25
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m .k . 117.— 118.— 
Keglevicha po 10 zł. m . k . .  . . 28 50 29.50

płacą
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 17.50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 53.__
Palfiego po 40 zł. m. k .................. 48.—
Czerwou. krzyża aust Tow. po 10 zł. 17.—

„ węgiersk. „ po 5 zł. 11.70
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a ............................... 19.75
Salina po 40 zł m. b ......................59.—
St. Genois po 40 zł. m k............. 59.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.75
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.—

„ po 50 zł. w. a. . . .  69.75
W aldsteina po 20 zł. m. k .............39.—
WiDdisehgratza po 20 zł. m. k. . . 47 50 48.ce

7. W eksls (na 3 miesiące).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .— —
Berlin za 100 mark w. p. n.......... —.— —'•
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.— —•
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —• "
Londyn za 10 ft. szt...............................  127.— 127.50
Paryż za 100 ft...............................  50.2-5.— 50 3 2 .^

K u r s  z ł  e t a.
Dukat cesarski men.......................  5.9L— 6.—- "

„ pełnej w a g i .....................  5.94.— 5 96.-"
Korona . .  ...........................— —.—•'X
20 f r a n k ó w k a ...............................  10.05.— 10.06.5“
Rossyjski półim periał . . . .  10.37.— 10.38.-"
T alar zw iązk o w y .......................... —.—,— —.—• "
S reb ro ................................................—.—.— —.—■"

Z lw ow skiej Izby  handlow ej ł przem ysłow ej-
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 7. lutego 1888.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ..........................................
■5 pre. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .....................................................
N a p o le o n d o r...........................................
Dnbat cesarski men.....................................
1q0 marek n ie m ie c k ic h ...........................

b »  w j  m  m *  m g  m b  a ®  w .

Licytacye.
L. 17584 (661 2 - 3 )

Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
nin iejszem  rozpisaną na  dniu 5 kw ietn ia 
1887 i 11 m aja 1888 zawsze o godzinie 10 
rano w gm achu sądowym  odbyć się m a ją ­
cą przym usow ą publiczną sprzedaż m a ję t­
ności objętej wykazem hipotecznym  L. 518 
gm iny Kat. K rystynopolu dłużniczej masy 
spadkowej A ntoniego Rosołowskiego w łas­
nej celem zaspokojenia pretensy i tow arzy­
stw a zaliczkowego w Sokalu w ilości 415 
zlr. 44 ct. aw. zpn.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa m ajętności w ilości 475 złr.

W adyum  zaś kwota 47 złr. 50 ct. wa.
W yciąg tabu larny  ak t oszacowania 

i resztę w całość przytoczonych warunków  
przejrzeć m ożna w reg is tra tu rze  tutejszego 
sądu kuratorem  niew iadom ych wierzycieli 
został zam ianow any p. dr. W ładysław  Se- 
metkowski.

Sokal, dnia 5 stycznia 1888.

L  12544  ------------------

że na  z a sp o k o je n ie  sum y 10  ra t po 18 złr.
57 ct. i reszty  sumy 237 zł. 65 ct. wa. zpn.
p rz y m u s o w a  sp rz e d a ż  realności n ie tabu lar-
nej pod nk. 115, 120 w Podhorkach poło­
żonej d ł u ż n i k ó w  Józefa i A nny Worona 
w łasnej, w tu te jszym  ck. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na  rzecz ck. uprzywil. 
Zakładu kredytow ego w łościańskiego w li- 
kwidacyi dn ia  20 lu tego, 20 m arca 1888 
każdym  razem  o godzinie 9 przed połud­
niem z tem  przedsięw ziętą zostanie, że na 
pierw szym  term in ie  realność ta tylko ?.a 
cenę w yw ołania 550 z łr. lub wyżej tejże 
zaś n a  drugim  term inie  także i niżej ceny 
w yw ołania sp rzedaną zostanie.

W adyum  wynosi lOprc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków  tudzież akt opisa­
n ia  i oszacowania realności przejrzeć moż 
na w tu tejszej reg is tra tu rze .

C, k. sąd powiatowy
K ałusz, dnia 3 listopada 1887.

wca naw et poniżej ceny szacunków ej, licy- 
taeya realności 1. 73 w Bukowiu nieobjętej 
m asy spadkowej śp. W incentego Ju rk iew i­
cza w łasnej na rzecz powiatowej kasy o- 
szczędności w W ieliczce, pto >5 złr. 50 ct. 
z przyn.

C ena w yw ołania 174 złr.
W adyum  18 złr.
R esztę warunków , ak t oszacowania 

i wyciąg tahu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

D la n ieznanych z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli h ipotecznych ustanow iono 
kuratorem  ck. no taryusza pana Teodora Pa- 
reńskiego w Gkawinie.

j* Skawina, dnia 30 listopada 1887.
C. k. sędzia powiatowy.

L.
r  . , . (783 2 - 3 )

/łaio Jbt.- • Powiatowy w K ałuszu po­
daje niniejszem  do publicznej wiadomości

(681 1— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano  d n ia  7 kw ietnia 1888 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  30 czer-

L. 7220. (827 1— 3)
D nia 2 8  lutego, 5 kw ietn ia i 15 maja 

1888, każdym razem  o godzinie 10 przed 
południem  odbędzie się w tu tejszym  sądzie 
publiczną przym usow ą lieytacyę realności 
pod lk. 35 w Boratyczach położonej, w edług 
wykazu hipotecznego 1. 44 ś. p, O nufrego j 
Palija celem  zaspokojenia w ierzytelności ck.

u p rz y w . galic. Zakładu kredytow ego w ło ś ­
ciańskiego w likwidaeyi w kwocie 118 zł. 25 ct.

Cena w yw ołania 400 zł.
W adyum 40 zł.
Na pierwszym  i drugim  term in ie  re­

alność ta  sprzedaną zostanie tylko za cenę. 
w yw ołania lub wyżej, na  trzecim  zaś te r ­
m inie także niżej ceny wywołania, jednak  
nie za niższą jak  taką, w której wszystkie 
hipotekow ane w ierzytelności pokrycie zna­
leźć będą m o g ły ; a na wypadek, gdyby za 
taką cenę sprzedaż nastąpić nie m ogła, wy­
znacza się do ułożem a w arunków ułatw ia­
jących te rm in  na dzień > o m aja 1 8 8 8 , o 
godzinie 8 po południu, na który się oby­
dwie strony  i w szystkich wierzycieli h ipo­
tecznych zawzywa i oznajm ia, że nie sta- 
w ający hipoteczni w ierzycieli uw ażani będą 
za przystępujących do większości głosów 
jaw iących się w iarzycieli.

K uratorem  niew iadom ych lub nie na­
leżycie niew iadom ych hipotecznych w ierzy­
cieli ustanow iono Józefa Grom nickiego.

Z  c. k. sądu powiatowego.
Niżankowice, dn ia  18 m arca 1887.



L. 7507 (698 3 —3) L. 39716 (763 8— 8)
Celem wydobycia w ierzytelności d ra  C. k. sąd powiatowy miej. delegow.

Andrzeja M arka w kwocie 50 złr. z pn. S. II . we Lwowie rozpisuje celem  ściągnię-
°dbędzie się w tu tejszym  sądzie na duiu cia na rzecz mał. Seńka Pylucha sum y 27
20 m arca i 23 kw ietn ia 1888, każdym ra - złr. 51 ct. wa. z pn. licytaeyę realności
*em o godzinie 10 z rana  egzekucyjna li- j  Iw ana Pylucha własnej, wyk. łup. 1. 254 
eytacyjna sprzedaż połowy realności pod j gm . kat. Zarudce objętej na dzień 23 lu te-

i lwh. 77 w D worach II. część położonej j go 1888 na  dzień 29 m arca 1888 zawsze o
a B altazara  Pronobisa w łasnej. | godzinie 10 rano w biórze 3.

sięw ziętą zostanie, że n a  tym  term inie  re - l sprzedaż realności pod 1 k. 17 w Podem sz- 
alnośći ta za ja kąbądź cenę sp rzedaną zostanie. > czyznie położonej wyk. hip. 74 księgi g run - 

W adyum wynosi 0-prc. ceny sza-1 towej tejże gm iny objętej w łasnością Pio-
cunkowej. i  tra  Koniczyły w zględnie jego spadkobier-

Resztę warunków, tudzież akt o p isa n ia ! ców M ichała, M ikołaja, X eni, Prokopa Ma- 
I i oszacowania realności przejrzeć m ożna w j ryi, Mikuła. Mikołaja, Jęd rzeja , Sem ka i 
: tu tejszej reg is tra tu rze , j 01txy Koniczyłów, tudzież n ie le tn ie j A nny

? M n ń t o  w ł a s n o ś c i ą  hpr iacm lrtńrn  nn n

Cena szacunkowa połowy tej rea lno­
ści je s t 222 z łr. 1 i ct. k tóra zarazem  cenę 
^ W o ła n ia  stanow i.

W adyum  22 złr,
W arunki licytacyjne, wyciąg hipotecz- _ 

ay i akt oszacowania w tusądowej re g is -1 
d atu rze  do przejrzan ia .

Oświęcim, dnia 4 stycznia 1888. 

Ł. 13897

Cena wywołania 746 złr.
Poręczne 74 złr. 60 ct. wa.
Na pierwszym  term inie realność tę n a ­

być można za lub wyżej ceny w ywołania 
n a  drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
| i wyciąg hip. przejrzeć m ożna w reg is tra -

C. k. sąd powiatowy, 
Kałusz, dnia. 3 listopada 1887.

L. 5238 (755
C. k. sąd powiatowy w R udkach sprze-

j da w drodze publicznej licytacyi dnia 7go 
; m arca 1888 i dnia 11 kw ietn ia 1888 zawsze 
' o godz. 10 rano w budynku sądowym  real-

C. k. sąd powiatowy w Bochni za 
^ iadam ia , iż celem zaspokojenia 8 ra t  po 

złr. 41 ct. i resztu jącej sumy kapita łu  
151 złr. 24 ct. z pn. odbędzie się na  rzecz 
galic. Zakładu kredyt, włość, w tu tejszym ' 
8ądzie powiatowym  sprzedaż posiadłości 1.

h . 63 gm . kat. G robla objętej dłużnika 
Masy spadkowej Jakóba Czekaja w łasnej w 
dwóch term inach  m ianow icie dn ia  22 m ar­
ca i 26 kw ietn ia  1888, każdym  razem  o 
10 godz. przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych p rzejrzeć m ożna w re g is tra ­
turze sędowej.

K uratorem  wierzycieli ustanow iony p. 
adw. dr. Serafiński z substy tucyą d ra  Z a­
krzewskiego w B ochni.

W adyum  wynosi 25 złr. wa. zpn.
Bochnia, dnia 6 styczn ia  1888.

L. 620

i turze.
\ K urator n iew iad om ych  w ierzy c ie li ad w.

(633 3 3) i D 0brzański.
Lwów, dnia 31 grudn ia  1887.

L. 5312 (785 3 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się c g o ­

dzinę 10 rano w dniu 23 lu teg r powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 23 m arca 
1888 naw et poniżej takowej lic y ta c ja  */n  
części realności 1. 52 w edług dom. Tora 1. 
pag. 124 n. 4 haer. E la  F e in  a raczej te ­
goż spadkobierców w łasnej na rzecz M en­
dla Pennera pto 514 złr. z pn.

Cena w y w o ła n ia  80 z łr . 33 7S ct. 
W adyum  8 złr. 4 ct.
Resztę warunków, ak t oszacowania 

i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu- 
sądowej reg istra turze.

C. k. sąd p ow iatow y  
L u tow isk a , d n ia  15 g ru d n ia  1887.

j Mańko w łasnością będącej która na  dniu 7 
| m arca 1888 i 11 kw ietnia 1888 każdym  ra ­

zem o godzinie 10 z ran a , na drugim  te r ­
m inie naw et za jakąbądź cenę sprzedaną 
zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 800 złr.
W adyum  80 złr. a w.
Wyciąg hipoteczny i w arunki licy ta-

ność wyk. hip. księgi g runtow ej dla K up-I cyjne mogą być w reg is tra tu rze  przejrzane 
nowie 1. 126 objętą, ly m k a  Moroza, wzglę- i D la z m iejsca pobytu i nazw iska nie- 
dnie jego spadkobierców w łasną, celem za- wiadomych wierzycieli ustanow iono kurato- 
spokojem a preuensyi rte rseh a  F ried m an a  w ra  w osobie tutejszego c. k. notaryusza P.

(669 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
re?ztująeej p retensy i c. k. uprz. gal. akc.
Banku "hipotecznego w kwocie 1944 złr. 95 
ct- wa. z pn. odbędzie się w dniu 29 m ar­
ca 1888, o godzinie 9 rano w biórze nr. 15 
Przym usowa sprzedaż realności Zipy Z us- 
ker Kandlowej pod 1. 1926 w Tarnopolu 
położonej pod następującem i w aru n k am i.

1) Cena w ywołania wynosi 5000 złr: j
2) W adyum 250 złr. ! niżej V* części ceny szacunkow ej nastąp i
3) Sprzedaż nastąpi przy pow yższym ; J W adyum wynosi 32 złr.

term inie także niżej ceny wywołania za ja -  ; K uratorem  w ierzycieli adw. dra Paż-
ą olwiekbądż cenę. j ^ . substy tucyą adw. dra L ehm ana

4) R esztę w arunków można przejrzeć i uz‘t r *  • _„
W tu s  r e c i s t r a tu r ? ?  I u s tan o w io n o .

,  ' . . , , x ł i Resztę warunków i wyciąg hipoteczny

stanow iony adw. dr. I W i t 7 z  substy tu- ! tudzieŻ &kt oszacowania w Si*dzie Przej rzeć 
eyą adw. d ra  A xelrada. i wolno. ,

Tarnopol, dn ia  21 stycznia  1888. I Lwów, 7 stycznia  1888

L. 44121.

L. 158 . . (757 3 - 3 )
C. k. sąd pow. miej. del. S, II. we 

Lwowie ogłasza, iż celem zaspokojenia p re ­
tensy i Fedka Sawki w kwocie 23 złr. 8 ct. 
z pn odbędzie się w biórze 11/4 w dniu 27 
lutego 1888 i 26 m arca 1888 o godz, 10 
rantT przymusowa licytacya połowy realno 
ści wyk. hip. 1. 52 gm. kat. Kozice objętej, 
Maryi Prym a w łasnej.

Na pierwszym  term in ie  sprzedaż tylko 
wyżej lub za cenę w yw ołania 321 złr!, 25 
ct. zaś na drugim  także i poniżej lecz nie

m ?  i L- 9655 <752 3 '~3)0 ’ i C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda­

na zaspokojenie sumy 8 ra t po 33 złr. 58Rasza, iż celem zaspokojenia należytości Q „k  za
m arcyanny Sadow skiej w kwocie 400 złp.

pn., odbędzie się w gm a 
u 5 m arcu i 9 kwietni; 
i o godz. 10 rano egze 
dowy realności Ik. 10i

---------- ,,, przedtem  A gnieszki
Badowskich Szydłowej, obecnie Jan a  Szy

Czuli*1 n n “ » ct. i reszty  kapitału  435 złr. 61 et. w. a.
o S  • a w . z p n  odbędzie się w gm a- z p n . prz/ m us5wa sprzedaż realności pod
1888 W d n , u 5 m a r c u * 9 kw ietnia nr< koJ s/ 32 W ieL h n i  położonej dtuż-
kucYina f,vy? npraZemł 0 g ' Y 10/ a n " egzne;  ! ników Jm k a  i W intona Perczyk w łasnej, w f i  y? 7  połowy realności Ik. 106 ; w tu tej ck dzie w drodze pubiicz_

go Zakładu kredytow ego w łościańskiego w 
likw idacyi dnia 20 lutego i 20 m arca 1888 
każdym  razom  o godzinie 9 Przed połud- 
uiem z tern przedsięw ziętą zostanie, że na 
pierw szym  term inie  realność ta  tylko za ce­
nę w yw ołania 700 złr. wa. lub wyżej tejże, 
zaś na drugim  term inie także i niżej ceny 
w yw ołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpre. ceny szacun­
kowej.

L. 9264 ~ (751 3 —3) i . R esztę w arunków tudzież ak t opisania
W n k sadzie nowiatowym w K a łu -!*  oszacow ania realności przejrzeć m ożna w 

« «  odbędzie' się W dnhl 20 lutego, i 30go j r e ^ r o . u ™ .

dły w łasnej
Cena w yw ołania 955 zł.
W adyum  96 zł.
R esztę warunków  licytacyjnych przej­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
K uratorem  wierzycieli h ipo tecznych  

niew iadom ych je s t adw. dr. C hm urski z sub- 
śtytucyą adw. dra Schoenberga w Krakowie.

Kraków, 6 g rudn ia  1887.

k. sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 3 listopada 1887m arca 1888, zawsze o godz. 9tej rano przy- ]

Musowa sprzedaż realności pod I. k. l i i  w j 
Kopanee położonej, wedle wyk. h ip. 219 i j ^  54.73, (786 2 - 3)

7 gm iny katastra lnej Kopanka, P io tra i ^  (u (fij gZym sądzie odbędzie s i ę c g o -
elnyk, W ilhelm a i Anny Krain w łasnej, 1 . raft0 w dn iu 22 lutego powyżej

ha rzecZ c. k uprzyw. Zakładu kred. włos- j cen szaeuakowej i Zaś w dniu 2 2  m arca 
z; Q8kJ e.g ° .w likw idacyi we Lwowie w celu j poniżej takowej, licytacya iea l-
Zaspokojema pretensyi tegoż 5 r a t  po 6 zł. « J  g \  } J kazu hj 79 k(ii ;
67 c U  reszty  kapitału  82 zł. 84 ct. aw. z pn. , ̂ u a to w e i  Smcjinik, H rycia S ływ kanicza

N a pierw szym  term in ie  realność ta  ; om oium , j  c  • •
^ lk o  za cenę szacunkową 300 zł. a w , lub  | J * U części realności w ^ h  SO K.ięgi
*yżej, na  drugim  zaś i niżej tejże sprze- j grunti wej om olnik o ujętej, 1 ,
dana zostanie j w łasnej, na  rzecz A braham a P ennera  pto

W adyum  wynosi 30 zł. aw. j ̂  z^ ' z P11, .
D la  niew iadom ych w ierzycieli kurato- j wena w ywołania 275^ zł.

rem p. I g n a c e g o  Przestalskiego ustanowiono. * )aay u m  21 zł. ov  et
W y c ią g  tabularny i resztę warunkowi . Besztę warunków, akt oszacowania 1 

■ * - A  _ - x__  _  - i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnsąd.
reg is tra tu rze .

C. k. sąd powiatowy.

licytacyjnych przejrzeć m ożna w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, d. 3 listopada 1887.

L. 6476. . (754 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Niepołom icach 

przeprow adzi na zaspokojenie sumy dłużnej 
120 z ł ,  przym usow ą sprzedaż połowy re a l­
ności lwh. 185 gm iny sat. W ola Batorska 
objętej, a A ntoniego Zychala w łasnej, na 
rzecz K arola Gazika w jednym  term inie 
dnia 29 lutego 1888, o godzinie 10 przed 
południem  w gm achu sądowym.

Lutow iska, dn ia  31 g rudn ia  1887.

L. 12564. (784 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu poda­

je  niniejszem  do publicznej w iadomości, że 
na zaspokojenie sumy 133 zł. 76 ct. w. a. 
z p n ,  przym usow a sprzedaż realności pod 
nk. 147 subr. 216, w P etrance  położonej, 
dłużników  spadkobierców  śp. Paw ła Onyś-

^  tw  __________  ków w łasnej, w tu tejszym  c. k. sądzie w
R esztę warunków  i wyciąg hipoteczny ■ drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k.

- • ’ • ■ uprz. galie. Z akładu kredytowego włościan-p rzejrzeć m ożna w  sądzie.
Niepołom ice, d. 15 listopada 1887 ■ skiego w likw idacyi, dn ia : 21 lutego 1888, 

; o godzinie 9 przed południem , z tem  przed-

kwocie 64 zł. z pn.
Na pierwszym  term inie  zostanie real­

ność ta  tylko za cenę w yw ołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim  term inie i niżej ta ­
kowej sprzedaną.

Cena wywołania 583 zł. 50 ct
Wadyum 59 zł.
Bliższe w arunki, w yciąg h ipoteczny  i 

ak t oszacowania przejrzeć m ożna w re g i­
stra turze.

N iewiadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 
się do rąk kuratora p. K azim ierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki, dnia 27 g rudn ia  1887.

Mikułowskiego.
Cieszanów, 29 października 1887.

L - 936,4- , . i (758 2 —3)
C= k. sąd powiatowy w K rakow cu jako

władza, spadek po ś. p. A nnie i S tefan ie  
Szuw arzyńskich pertrak tu jąca  przeprow adzi 
na jednym  term inie dnia 15 m arca 1888 
o godzinie 10 rano dobrowolną licytacye pu­
bliczną realności 1. k. 182 w K rakowcu za 
lub wyżej ceny szacunkowej 210 zł 

W adyum 21 zł.
Resztę waiunkow p rzejrzeć można w 

tus. reg istra turze.
Krakowiec, 31 g rudn ia  1887.

L. 12018 (614 2—8)
C. sąd powiatowy w Lisku uw iadam ia, 

iż celem zaspokojenia należnych gal. Z a ­
kładowi kredytowem u włościańskiem u 15 ra t 
po 6 złr. z pn. odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem w dniahe  7 m arca 1888 i 4 
kw ietn ia 1888 zawsze o godz. 11 rano publi­
czna przym usowa sprzedaż realności S tań- 
kowej pod lk. 50 subr. 89 Staszka L ub iń ­
skiego w łasnej przy pierwszym  term inie 
przynajm niej za cenę wywołania przy d ru ­
gim  także niżej tejże.

Cena w yw ołania 300 złr.
W adyum  30 złr.
Inne  w arunki w sądzie przejrzeć 

można.
Lisko, dn ia  31 g rudn ia  1887.

sza, iż celem zaspokojenia należytości To­
w arzystw a zaliczkowego tarnow skiego w 
kwocie 67 zł. z p n ,  odbędzie się w tu te j­
szym sądzie w dniu 7 m arca  i 11 kw ietnia 
1888, każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna licytacya połowy realności lwh. 85 
gm iny kat. Konary objętej, B łażeja Padły 
w łasnej.

Cena w yw ołania 315 zł.
W adyum  S0 zł.
Resztę warunków licytacyjnych p rze j­

rzeć m ożna w reg is tra tu rze .
Żabno, 6 g rudn ia  1887.

L. 6025. (779 g _ 8)
D nia 28 lutego 1888 o lOtej godzi­

nie rano odbędzie się w sądzie tutejszym  
celem zaspokojenia 25 ra t  po 6 złr. i re ­
szty kapitału  6 złr. 7 ct. w. a z pn. na 
rzecz uprz c. k. gal. Z akładu kredytowego 
w łaściańskiego w likwidacyi we Lwowie 

n , j  (732 2 —3) przymusowa licytacya gospodarstw a grun-
C. k. sąd pow iatow y w Ż abnie  ogła- towego pod lk. 32 w Bełejowie położonego

ii, celem zasnokoienia n a i „ i „ x . r n „  °  - f   ■ n  1 ,

L. 24462. (748 2— 3)
C. k. sąd powiatowy m iej. del. w P rze­

myślu podaje do wiadomości, że w spraw ie 
egzekucyjnej Przem yskiej kasy zaliczkowej 
rzem ieślników  i rolników  przeciw n ie le t­
nim  spadkobiercom  ś. p. Maryi M Rhańcio, 
a to M ichałowi i Piotrow i Michańciom o za­
p łacenie kwoty 120 zł. a w , przeprowadzoną 
zostanie na  dniu 7 m arca i 4 kwietnia 1888, 
każdym  razem  o godzinie 10 przed po łu ­
dniem  w sądzie, biuro nr. 27 przymusowa 
sprzedaż realności, d łużnika własnej, w Żu­
raw icy pod lk. 236 położonej, wyk. hip. 1. 
251 ks. gr. gm iny Żuraw icy objętej -

Cena w yw ołania, k t ó r a  je s t także ceną 
szacunkową^ wynosi kwotę 287 zł- 

W adyum  10-prc. tej sumy-
Na pierwszym  t e r m i n i e  realność y o

za cenę w ywołania lub powyżej m  j  a 
drugim  także i poniżej ceny wywo ania 
sprzedaną zostanie. .

R esztę warunków sprzedaży 1 j  <■& 
h ipoteczny m ożna przejrzeć w regis r  

P rzem yśl, 31 g rudn ia  1887.

L. 1208 ((695 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko" ®^£°; 

wany w T arnow ie podaje do wiaaom ci, 
że celem zaspokojenia w ierzy te ln o śc i, jo 1
Skowron, w kwocia 509 złr. 38‘/* a :
z pn. odbędzie się dnia 12 marca_ .7„ni „ 
dnia 28 kw ietnia 1888, każdym j a z e m  o
godzinie 10 przed p o łu d n ie m  eg. ^  55
sprzedaż przez licytacyę real y,- w h
£ .  gr. gm . Zbyltowska
1. 80, dłużnika W ojciecha Bteima

Sa^ ’ Cena wywołania 1262 złr.
W adyum  126 złr. ljcytacyii wyciąg h i-

żna w r e g is tr a tu r z e  tego sądu.

 _ (.706 2~ 3)
L - k Sad powiatowy w Cieszanowie

. io  celem zaspokojenia 7 ra t pożycz-
kowych' półrocznie po 22 z łr . 91 ct aw. od
1 Riernnia 1884 począwszy p łatnych  wraz
7 nrocentam i od dnia płatności każdej ra ty

o.nrc. bieżących i reszŁującego kapitału
w kw ocie  350 złr. 86 i 34 złr. 50 ct. aw.
zpn. odbędzie się na rzecz Z akładu kredyt.

fościańskiego w likw idacyi publiczna

w łasność dłużnika A ndryja Caryka będą­
cego a ciała tabularnego nie stanow iącego 
na którym to term in ie  gospodarstw o to 
także niżej; ceny szacunkowej i zabezpie­
czonych na nim pretensy i za jakąkolw iek- 
bądź cenę sprzedane zostanie.

Cenę wywołania stanow i w artość sza­
cunkowa 200 złr.

W adyum 20 złr.
Akt opisania i resztę w arunków w 

ts. reg is tra tu rze  przejrzeć można. 
x  K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
c. k. notąryusz W awrausz w Bolechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 29 lipca 1887.

1888.

L. 163. (820 2—8)
O. k. sąd pow. miej. del. S. I I  we Lw o­

wie rozpisuje celem ściągnięcia przez Z a­
kład  kredytowy włościański wywalczonej 
sumy 300 złr. w. a. z pn. publiczną licy­
tacyę realności Anny G alar masy n ieob­
ję te j przez dr. H enryka Szydłowskiego za­
stępy wanej w łasnej w wyk. hip. 71 gm iny 
Kleparów zapisanej na dzień 1 m arca 1888
0 godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 600 złr.
Poręczne 30 złr.
Na tym term inie  m ożna tę realność 

nabyć za lub niżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków, protokół ocenienia

1 wyciąg hipoteczny przejrzeć można w 
tus. reg is ra turze.

K urator niewiadom ych wierzycieli je s t 
adw okat dr. Józef Smolka.

Lwów, dnia 13 stycznia 1888.

L. 14124 (773 2 - 8 )
C. k. sąd obwodowy w Sam borze 0- 

g łasza niniejszem , że w spraw ie  Jakóba 
M enkesa przeciw Janow i i Em ilii Mazurom 
o 3500 złr. wa. przedsięweźm ie sprzedaż 
przez licytacyę dóbr Olszanik w powiecie 
Sam borskim  położonych, a m ianowicie część 
IV. objętej wyk. hip. 657, części V. obję­
tej wyk. hip. 658 części V III. objętaj wyk. 
hip. 661 i części X. objętej wykazem  h ipo­
tecznym  662, które to części obecnie w po­
łowie Tekli Plassowej a w połowie S tan i­
sław a Frankiew icza są w łasne a to w dwóch 
term inach  dnia 23 lu tego 1888 i dn ia  22 
m arca 1888 każdym razem  o godzinie 10 
przed południem .

Cena w yw ołania stanowi wartość sza­
cunkow a w ilości 33.258 złr. 60 ct. w. a.

Chęć kupna m ający m ają przy licyta- 
eyi jako wadyum złożyć 3326 złr. wa. bądź 
w gotówce lub papierach wartościowych do 
lokacyi kapitałów  sierocińskich zdolnych 
w edług ostatn iego kursu jed n ak  nigdy nad 
nom inalną wartość tychże obliczyć się m a­
jących lub też w książeczkach galicyjskiej 
lub Sam borskiej kasy oszczędności. Akt 0- 
szaeow ania, wyciąg hipoteczny i warunki 
sprzedaży są do przejrzenia w re g is tra ­
turze.

Sam bor, 20 g rudn ia  1887.

$uet& Lwowska Sr. BI s 9 lutego 1888.
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L. 5716 (679 2— 8)

W tu t. sądzie odbędzie o godz. 10 
rano dnia  7 kw ietnia 1888 za lub powyżej 
ceny szacunkowej zaś 30 czerw ca 1888 n a ­
wet poniżej ceny szacunkowej licytacya re ­
alności 1. 56 w edług wyk. hip. 56 w O pat- 
kowicach M aryanny Bruzdowej w łasnej na 
rzecz powiatowej kasy O szczędności w 
W ieliczce pto. 19 złr. 80 et. zpn.

C ena w yw ołania 520 złr.
W adyum  52 złr.
R esztę  w arunków akt oszacowania i 

w yciąg tabularny  wolno przejrzeó w tus. 
reg istra tu rze.

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu w ierzycieli h ipotecznych ustanow iono 
kuratorem  c. k. no taryusza p Teodora Pa- 
reńsk iego  w Skaw inie.

Skawina, dnia 2 listopada 1887.
C. k. sędzia powiatowy

L. 4140 .(810 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy zaw iadam ia, że 

na zaspokojenie w ierzytelności Kasy oszczę­
dności m iasta K rakow a w kwocie 7654 złr. 
50 ct. wa. z pn . odbędzie się egzekucyjna 
licy tacy jna sprzedaż realności Iwh. 316 gm . 
kat. Podgórze spadkobierców Jakóba K rie- 
gera  w łasnej w dniu 9 m arca i 9 kw ietnia 
18~8, każdym razem  o godzinie 10 przed
południem .

Cena w yw ołania 18447 złr.
W adyum  1845 złr.
K uratorem  niew iadom ych w ierzycieli 

adw . d r. Schoen.
R eszta  w arunków licy tacy jnych  i akt 

oszacow ania złożone do przeglądu w reg is­
tra tu rze  sądu powiatowego w Podgórzu.

Podgórze, dnia 15 lis topada  1887.

Na term in ie , wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności.
m a być usiłow ane przyprow adzenie do sku­
tku ugody w m yśl §. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej um ieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z e. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 5 lutego 1888.

L . 28. (809 2 - 3 )
Z aw iadam iam  w ierzycieli m asy kon­

kursowej G abriela B ad ian a i Mozesa Śchw ar- 
tza  dzierżawców z N etrebow ki, że do likw i­
d a c ji  później zgłoszonych pretensyj jak  
też do odebrania przysięgi m anifestacyjnej 
i do powzięcia; uchw ały nad  przedłożonym  
rachunkiem  kosztów p ierw otnego zarządcy 
m asy wyznaczam  te rm in  na d z ie ń '20go lu ­
tego 1888 o godzinie 9tej przedpołudniem  
w biórze N aczelnictw a tu tejszego  sądu p o ­
wiatowego.

O bertyn, dnia 2go lu tego 1888.
Komisarz konkursowy.

L. (826)
C. k. sędzia powiatowy w C hrzanow ie 

M aryan Medwicz jako kom isarz m asy kon ­
kursowej C. D. H ech tera  wzywa niniejszem  
w szystkich w ierzycieli m asy na  term in  li­
kw idacyjny w dniu 28 lu tego 1888 wyzna 
czonj celem  zlikw idow ania p retensy i firmy 
„M- K rim m ers" zakład  lito g ra ficzn y  w G li­
wicach w kwocie 71 m arek 42 fenigi.

Chrzanów, dnia 4 stycznia 1888.

Kuratele.
L. 7839 (789 2 —3)

W tutejszym  ck. sądzie odbędzie się 
o godzinie 10 rano dnia 8 m arca 1888 po­
wyżej ceuy szacunkowej zaś dnia 12 kw ie­
tn ia  l >-88 i poniżej takowej licytacya p a r­
celi „M ułaehów" z realności 1. 327 w a u - 
raw nie c iała  tabularnego niestanow iącej 
spadkobierców  F ranciszka W ittnera  w łasnej 
na  rzecz M ateusza K rochm aluka pto 70 zł.

Cena w yw ołania 80 złr.
W adyum  8 złr.
R esztę warunków  przejrzeć m ożna w 

tus. reg istra tu rze.
D la niew iadom ych z m iejsca pobytu 

w ierzycieli ustanow ionym  kurato r ek. no ta- 
ryusz w /m raw nie p. J a n  Ludkiewicz.

Żurawno 31 g rudn ia  1887.

L.

i !

14326. (771 2— 3)
C. k. sąd obwodowy podaje do w iado­

mości, że A niela Ignacya N atalia  tro jga  
im . W eeberowa żona w łaściciela dóbr z 
Sielca uznaną została za chorą na  um yśle 
i kuratorem  dla niej ustanow iono A lfreda 
W eebera w łaściciela dóbr z Sielca.

Sam bor, dnia 20 g rudn ia  1887.

. L. 18193. '  (750 2— 3)
W asyl W aśkiewicz gospodarz z Turzy 

w ielkiej, uznany został za m arnotraw cę a 
kuratorem  dla niego ustanow iony Pańko 
Law rów  gospodarz z Turzy wielkiej..

C. k. sąd powiatowy 
Dolina dnia 31 grudnia  1887.

L. 18634 (778 2 - 3 )
D nia  20 lutego 1888 i 20 m arca 1888 

o 10 rano odbędzie się przym usow a pub li­
czna licytacya realności Panka Paw liszyna 
lk. 25 w Chilczycach położonej wyk. hip. 
188 na  rzecz galic- Z akładu kredytow ego 
ziemskiego w Krakowie pto 1159 złr. 17 
et. s  pn.

C ena w yw ołania i szacunkowa 2820 
złotych reńs.

W adyum  282 złr.
N a drugim  term in ie  nastąp i sprzedaż 

także i niżej ceny w yw ołania.
C. k. sąd powiatowy

Złoczów, 20 grudnia  1887.

Upadłości.
Li. 5031 (816 2 —3)

C. k. sąd krajowy we Lwowie otw iera 
lin iejszem  konkurs na w szystek ruchom y, 
akoteż n a  w szystek nieruchom y, a w k ra- 
ach, w których obowiązuje ustaw a konkur- 
lowa z dn ia  25 grudnia  1868 n r. 1 d. p. p. 
położony m ajątek  M ajera Wolfa, w łaściciela 
lan d lu  tow arów  norym bersk ich  we Lwowie

K ierow nictw o tego konkursu porucza 
się P anu  c. k. radcy sądu kraj. Theo- 
lorowiczowi jako kom isarzowi konkurso­
wemu, zaś tym czasowym  zawiadoweą m asy 
istan aw ia  się p. adw dr. S rzym ona F laschnera  
wzywając zarazem  wierzycieli, aby poprze- 
Iłożeniu dokum entów  służących do w ykazania 
ch pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- 
;w ierdzenia tegoż, lub ustanow ienia innego 
sawiadowcy masy i aby przedsięw zięli wy- 
3Ór w ydziału wierzycieli, w którym  to celu 
wyznacza się term in  na dzień 20 lutego 
L888 godzinę 10 przed południem  w sali 
rozpraw.

K tokolwiek chce w ystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, 
n a  takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustaw y konkursowej pod 
rygorem zagrożonych tam że szkodliwych 
skutków praw nych  przed upływ em  10 kwie- 
snia 1888 i podać ją  na term in ie  na dzień 14 
n a ja  1888 godzinę 10 przed południem , 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna- 
Jzenia prawa pierw szeństw a, chociażby n a ­
wet o nią spór już był wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze. •/ i --------•  ̂ o  o ł.
wemi pretensyam i, przysłużą prawo wy 
rać —  i • • . . t .na tym  term inie w m iejsce dotychcza- 
'Wego zawiadowcy m asy, zastępcy onego i 
lonków  wydziału w ierzycieli, inne  osoby, 
(siadające ich zaufanie.

Konkursa.
L. 210/pr. (739 3— 3)

Przy sądzie krajowym  w Krakowie 
opróżniona została posada pom ocnika woźnych 
z roczną płacą 300 złr. i dodatkiem  akty- 
w alnym  25%  od tejże płacy.

P odania  o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia M inisterstw a obrony krajo 
wej z dnia 12 lipca 1872n 1 98 d. u. p. 
wnieść należy do 10 m arce 1888 do pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

W Krakowie, dnia 1 lutego 1888.

L. 90 , , (821 1 - 3 )
C. k. R ada szkolna okręgowa w K ału­

szu rozpisuje n in iejszem  konkurs celem ob­
sadzenia posad nauczycielskich:

1. w powiecie Kałuskim  ;
przy szkołach etatow ych z płacą po 300 zł. 
w K rasnem , N iebyłow ie, i Z aw ad ce ; przy 
szkołach filialnych z płacą po 250 złr. w 
Bereźnicy szlacheckiej, w D obrow lanach, 
Dołpotowie, Kam ieniu, K opankach, M edyni, 
Przew oźcu, Równi, Siwce kat, U hrynow ie 
średnim , W istowie i Z b o rz e ; tudzież po sa­
da m łodszego nauczyciela z p łacą 270 złr.

2 . w powiecie dolińskim .
przy etatow ych szkołach z płacą po 300 zł. 
w N adziejowie, S tru tyn ie  niżnym , Turzy 
wielkiej i W itw icy : przy szkołach filialnych 
w Broczkowie kat., Broszuiowie, C zołhanach 
Hoziejowie, Nowoszynie i Podbsrezu, dalej 
posady m łodszego nauczyciela w Pereh insku  
z płacą 240 złr. i na  posady m łodszej n a ­
uczycielki przy pięcioklasowej szkole w Do­
linie z płacą 300 złr.

Kandydaci i kandydatki, m ają sw e p o ­
dania, zaopatrzone w potrzebne dowody u- 
zdolnienia do szkół pospolitych w nieść za 
pośrednictw em  swoich rad szkolnych okrę­
gowych, do tu tejszej Rady szkolnej okręgo­
wej najpóźniej do końca marca 1888.

Z ck. R ady szkolnej okręgowej 
K ałusz, dn ia  3 lu tego 1888.

Księgi gruntowe.
L. 323 (824)

Komisya h ipoteczna ogłasza, iż docho­
dzenia m iejscowe celem założenia księgi 
gruntow ej dla gm iny katastra lnej Krzeszów 
w dniu 11 lutego 1888 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zaw iera ogłoszenie 
do urzędów  gm innych  rozesłane.

S iem ień, 2go lu tego  1888.

L . 32099 (834 1 - 3 )
C. k.  wyższy sąd krajow y we Lwowie podaje niniejszem  do wiadomości, że wsku­

tek edyk!u tu tejszego z d. 14 w rześnia 1886 do 1. 22254 otw arto nowe księgi gruntowe

I. dla majętności tabularnych:
wiai

p 0 ł  0 ż 0 n a
?-oPh

i-3
M ajętność tabu larna

w gm inie k a tastra lnej
w okręgu sądu 

powiatowego

1 Czerniejów  (recte Czerniów)
Czerniów B ursztyn

2 W andolina
3 Stańkow ce Stańkowce
4 Turzanowce Turzanow ce

Chodorów5 Zagóreczko Zagóreczko
6 Nowosielce Nowosielee, Podliski
7 Bukowina czyli B ukaw ina Bukowina czyli B ukaw ina
8 Nowosiółka Nowosiółka
9 Folw ark L isse tinka Et'O£S310 Folw ark Eugeniów ka

11 Folw ark M incina c€
m

12 Folw ark Zuzania
18 Folw ark Podusilna o3

&
*QQ

d
14 Folw ark Nowy dwór 1

c315 Folw ark Rupówba ra
16 Folw ark Rupeńka Ph —
17 Folw ark Zim naw oda
18 Folw ark B ruchaberka ! ^
19 Folw ark H enryka góra
20 Folw ark Ogród K atarzyny » r—ł

21 Folw ark Przedm ieście 3 a
22 Folw ark Janczów ka T3
23 Folw ark Zim naw oda dział lig i O 05

24 Folw ark Józefówka Oh
tSJ

25 Folw ark W Zam ku Baczów
26 Folw ark Piotrówka, łH
27 Folw ark Miillerówka Baczów i Podusilna
28 Folw ark Baczów Oh

29 Folw ark W Zagum ienkach
30 Folw ark W ogrodach Baczów
31 Folw ark W M łynach

32 Rossochowaeiec I I  ad Iszczków Rossochowaeiec z Iszczkow em  i 
L itw inów

W iśniowczyk,
Podhajce

33
Rossochowaeiec vel Rossochowa- 

tycze I. Rossochowaeiec 
z I s z c z k o w e m

W iśniowczyk34 Iszczków 1.
35 Iszczków II.
86 Jakubów ka I, i II. Jakubów ka O bertyn
37 Załucze nad Czeremoszem Załucze nad Czeremoszem, Dżurów b n ia ty n  _

GO<TO Posiadłość W łodzim ierza Zagór 
skiego dom. 85 pag. 365.

39
Posiadłość K om arno część Ko­

m arów  w Dżurowie
D ż u r ó w 

Nowosielica40
Posiadłość S tefana Mojsy, „część 

S tefana Mojsy w Dżurowie"
Zabłotów

1

41
Posiadłość W aleryana Teodoro 

wicza „część W aleryana Teo- 
dorowicza w Dżurowie" !

42 S tarzaw a S tarzaw a Mościska
43 K rasne K rasne Sieniaw a
44 Słoboda Słoboda
45 Cieklin Cieklin Ż m igród _
46 B ereżek dom. 70 pag. 389.

47
Bereżek wójtowstwo dom. 70 

pag. 466.
Bereżek

Turka
48 Zukotyn dom. 70 pag. 382.

49
Zukotyn wójtowsto dom. 70 

pag. 391.
Żukotyn

50 Jam na Jam na
51 Osław czarny czyli O,sławy czarne Osławy czarne D elatyn
52 Osław^ biały czyli Osławy białe Osławy białe
53 Grabówka Grabówka Kałusz
54 Maniawa M aniawa

55 Rakowieo, przyległość de dóbr 
Sołotw iny Rakowiec Sołotw ina

56 Jabłonka, przyległość do dóbr 
Sołotw iny Jabłonka

57 Załucze - W ierzbówka dom. 129 
pag. 275. W ierzbów ka Borszezów ]

58 N iżborg nowy z przyl. Księźy- 
na dom. 34 pag. 13. <D

59 Części N iżborga starego i no ­
wego dom. 39 pag. 241.

O
1

60 Częęć N iżborg nowy Makow- 
szczyzna dom. 72 pag. 75. Niżborg nowy >

61

Część N iżborg stary , Gawdro 
czyzna i D obczyzna dom. 80 
pag. 408 oraz część Niżborg 
nowy dom. 80 pag. 405.

esa

1
62 Myszkowce część dom. 80 p. 409.

63 M ajdan XV scheda przyl. do 
Tudorowa

M ajdan, B iała
O

64 M ajdan Borzem szczyzna X I. i 
X II. scheda

W
CzortkóW

65 Paniow ee zielone d. 500 p. 248. Paniow ee zielone M ielnica
66 Ohartanowce dom. 1 pag. 177’

67 C hartanow ce „Sors in C harta  
nów ce" d. 1 p. 77 i d. 72 p. 7.

C hartanow ce T łuste

68 Myszków dom. 1 pag. 131. Myszków Zaleszczyki _
69 G rabow a Grabowa

Busk
70 M aziarnia wawrzkowa M aziarnia wawrzkowa
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II. D la posiadłości m n ie jszy ch :
1. Czerniów, podlegająca sądowi po­

wiatowem u w B ursztynie.
2 . Stańkowce,
3. Turzanow ce,
4. Zagóreczko,
5. Nowosielce,
6 . B ukaw ina, podlegające sądowi po­

wiatowem u w Chodorowie.
7. Nowosiółka
8 . Podusilna,
9. Baczów, podlegające sądowi pow ia­

towemu w Przem zślanach.
10. Rosochowaciec z Iszczkowem, po­

dlegająca sądowi powiat, w W iśniowczyku.
11. Jakubów ka, podlegająca sądowi po­

w iatow em u w O bertynie.
12. Dżurów, podlegająca sądowi pow ia­

towem u w Zabłotowie.
13. S tarzaw a, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w  M ościskach.
14. Krasne,
15. Słoboda, podlegające sądowi po­

wiatowem u w Sieniawie.
16. C ieklin, podlegająca sądowi pow ia­

towem u w Żm igrodzie.
17. Bereżek,
18. Żukotyn, podlegające sądowi po­

w iatow em u w Turce.
19. Jam na,
20. Osław  czarny,
21. Osław biały, podlegające sądowi 

powiatowemu w D elatynie.
22. Grabówka, podlegająca sądowi po­

w iatowem u w Kałuszu.
23. Maniawa,
24. Rakowiec,
25. Jab łonka, podlegające sądowi po­

w iatow em u w Sołotwinie.
26. C hartanow ce, podlegająca sądowi 

powiatowem u w Tłustem ,
a w skutek edyktu tu tejszego z dni a 19go 
paździe nika 1886 1. 25520 otw arto nowe 
księgi gruntow e.

III. dla w szystkich  ciał tabularnych
realności w IV tej dzielnicy m iasta Lwowa 
położonych, liczbam i konskrypiyjnem i od 
J4U do 653iU oznaczonych, tudzież jurydyki 
łyczakow skiej, także „Maszow" lub „Ja ło ­
w iec11 zwanej, w obręoie gm iny k a ta s tra l­
nej Krzywczyce położonej, pod w zględem  
adm .n istracy jnym  i politycznym  do gu iny 
m iasta  Lwowa należącej, a obejm uiącej r e ­
alności liczbam i konskrypcyjnem i 249 251 
252, 254 do 261, 527, 537 547, 548, 562 
569, 612, 6444/4 i literam i A do J , K, L  do 
N. oznaczone, w okręgu c. k. sądu krajowe- 

; go we Lwowie położonych, i że w yznaczo­
ne powyższemi edyktam i term ina, do zgło­
szenia praw  rzeczowych, odnoszących się 
do nieruchom ości nowemi księgam i grunto- 
wemi objętych, z dniem  Igo  grudn ia  1187, 
upłynęły.

W zywa się zatem  w szystkich; którzy 
przez istn ien ie , lub h ipoteczny stopień p ierw ­
szeństw a jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach  na zasadzie § 7 lit. b. ustaw y z dnia 
25go lipca 1871 n r. 96 d. u. p. uskutecz­
nionego w praw ach swych uważają się za 

; pokrzywdzonych, ażeby zarzu ty  swe najdalej 
do dnia Igo  w rześnia 1888 w łącznie, a to : 
co do m ajętności tabularnych , pod I  1—70 
i pod I I I  wym ienionych, do przynależnych 
Trybunałów  pierwszej Instancy i, zaś co do 
posiadłości p°d II  1— 26 w ym ienionych, do 
dotyczących c. k. sądów powiatow ych zg ło­
sili gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
Wpisów hipotecznych.

O strzega się, iż term in  powyższy nie 
może być ani przedłużonym , ani też z po­
wodu zaniedbania, do pierw otnego stanu 

. przywróconym .
Z Rady e. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 31 grudnia 1887.
SIMONOWICZ w. r.

nowił, inaczej bow’em szkodliwe skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dn ia  10 g ru d n ia  1887.

{ ności w kwocie 120 zł. aw. zaintabulow a- 
| nej na realności 1. 27/65 w Sam borze za 
| przedaw nioną, że w skutek tego pozwu u s ta ­

nowiono pozwanemu kuratorem  p. adw. dra . 1 ________ _
Irzyczka M aciejowskiego ze su b sty tu c ją  L. 9212. (750 3 3
adw. dr. S teurm anna i pozew kuratorow i C. k. sąd powiatowy w Tyśm ienicy
do w niesienia obrony w ciągu dni 90 do- ustanaw ia w spraw ie Tomasza, K jw alów  
ręczono. względem zgłoszonego praw a w łasności do

W zywa się zatem  pozwanego, aby ciała hip. wyk. 1. 912 księgi gruntow ej 
ustanow ionem u kuratorow i środków obrony 1 gm iny Ottynia objętego, dla z życia i m iej- 
udzielił, lub innego pełm oenika sobie o b r a ł ' sca pobytn niew iadom ego Józefa Pasztyły  
i o tem  tutaj doniósł, w razie przeciw nym  1 kuratorem  ad actum  w osobie p. Teofila 
Wyniknąć mogące szkodliwe następstw a sam  ; W itosławskiego ck. notaryusza w" Tv
sobie przypisać będzie m usiał. ; "T,” ’"7a " n w  " oł"  '

Sam bor, 17 stycznia 1888.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 21. (772 1—3)

C. k. sąd obwodowy w Sam borze za­
w iadam ia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
domego Ja n a  Gilatowskiego że H erm an 
R appaport w niósł przeciw niem u dnia 1 
stycznia 1888 1. 21 pozew o uznanie w ie­
rzytelności w kwocie 300 zł. wa. zaintabu- 
lowanej realności 1. 27/65 w Sam borze za 
przedaw nioną, że w skutek tego pozwu usta- 

) ńowiono pozwanem u kuratorem  p. adw. dr. 
Irzyczka M aciejowskiego ze substytucyą p. 
i( w. d r. S teuerm anna i pozew kuratorowi 
do w niesienia obrony w ciągu dni 90 do­
ręczono.

W zywa się zatem  pozwanego, aby u s ta ­
nowionemu kuratorow i środków oDrony udzie­
lił, lub innego pełnom ocnika sobie obrał 
1 o tem  tu taj doniósł w razie bowiem p rze­
ciwnym w yniknąąć mogące szkodliwe n a ­
stępstw a sam  sobie przypisać będzie m usiał. 

Sam bor, 17 stycznia 1888.

^  22. (772 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Sam borze za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu n iew ia­
domego K arola H afnera że H erm an R ap- 
I*aport w niósł przeciw  nim u dnia  1 stycz­
n a  1888 1. 22 pozew o uznanie w ierzytel-

, - - ■■ x ,sm ie-
m cy 1 wzywa go by ustanow ionem u ku ra­
torów1' potrzebne środki dowodowe d o sta r­
czył, lub innego rzecznika tu tejszem u sa­
dowi podał gdyż skutki z tego w y n S e  sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśm ienica, 10 październ ika 1887

L. 23. (772 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu i im ie- 
n ianiew iadom ego W ingerta, że H erm an  R ap­
paport wniósł przeciw niem u dnia 1 stycznia 
1888 1. 23 pozew o uznanie w ierzytelności 
w kwocie 250 zł. aw. zaiutabulowanej na 
realności 1. 27/65 w Sam borze za p rzeda­
wniona, że w skutek tego pozwu ustanow io­
no pozwanemu kuratorem  p. adw. dr. Irzy ­
czka Maciejowskiego ze substytucyą p. adw. 
dr. S teurm anna i pozew kuratorow i do 
w niesienia obrony w ciągu dni 90 doręczono.

W zywa się zatem  pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi środków obrony u- 
dzielił lub innego pełnom ocnika sobie ob­
ra ł i o tem  tutaj doniósł, w razie bowiem 
przeciw nym  wyniknąć mogące azkodliwe 
następstw a sam sobie przypisać będzie
m usiał. . „000

Sambor, 17 stycznia 1888.

L. 24. (772 1 - 3 )
5  k. sąd, obwodowy w Sam borze z a ­

w iadam ia z źy h a  i m iejsca pobytu n iew ia­
domego Antoniego S ław ińskiego że H er 
m an Rappaport wniósł przeciw niem u dnia 
1 stycznia 1888 1. 24 pozew o uznanie 
w ierzytelności w kwocie 140 zł. aw. zain- 
bulow am j na realności 1. A»7j65 w Sam bo­
rze za przedawnioną, że w skutek tego po­
zwu ustanowiono pozwanemu kuratorem  
p. adw. dr. Irzyczka Maciejow.-kKgo ze 
substytucyą p. adw dr. S teurm anna i po ­
zew kuratorowi do w niesien ia  obrony w 
ciągu dni 90 doręczono.

Wzywa się zatem  pozwanego, aby 
ustanowionem u kuratorowi środków obrony ; 
udzielił, lub innego pełnom ocnika sobie 
obrał i o tem  tutaj doniósł, w razie bowiem 
przeciw nym  w yniknąć mogące szkodliwe 
następstw a sam sobie przypisać będzie 
m usiał,

Sam boi, 17 stycznia 1888.

L. 278. (689 3  3)
Na podstav?ie zgłoszenia z 2 4 ' „

dn ia  1887 1. 278 adw okat dr. S tan isław  
Klasiewiez przenosi się z dniem  24.
1888 do Mościsk.

Z W ydziału Izby Adwokatów 
Przem yśl, 28 stycznia 1888 ’

m arca

L . 10056.
C k. sąd uowiatowy w

L. 1544 (724 3— 3)
Jaśn ie  W ielm ożny P an  P rezyden t c. 

k. wyższego sądu krajowego zam ianow ał 
dla pierwszej dnia 5 m arca 1888 o godzi­
nie 9 rano rozpocząć się m ającej kadencyi 
sądu przysięgłych przy tutejszym  c. k. s ą ­
dzie obwodowym P rezyden ta  tegoż sądu 
przewodmczącym sądu przysięgłych a zas tę ­
pcami przew odniczącego radców Leopolda 
Szymonowicza, H enryka Ais Ml er a, Edw arda 
Schaefera, Leopolda K ustha i W iktora S trze ­
leckiego.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego. 
Złoczów, 2 lutego 1888.

L. 562. (760 3 - 3 )
C. k. sąd krajow y we Lwowie zaw ia­

dam ia, że z powodu wytoczonego w tymże 
sądzie przez Izaka Seem ana przeciw L ud­
wice Izabeli pw. im . z Chlibkiewiczów Or- 
dyniec, tudzież je j potom stwu i całej ro ­
dzinie pozwu o wykreślenie praw a użytko­
w ania p rzestrzen i 382 morgów 1226 sąż­
n i kw adr, w stan ie  biernym  2/3 części dóbr 
O stra i Dobrohoszez tudzież m ajętności 
Jam ne powoda w łasnych na  rzecz pozwa­
nych zaintabulow anego, ze stanu biernego 
tych m ajętności ustanow ił dla współpozwa- 
nych jako z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domych, kuratorem  adw okata dr. Skowroń­
skiego, a tegoż zastępcą adw okata dr. Hor- 
w atha i wzywa osoby do rzeczonego potom ­
stw a i rodziny należące, by celem strżeżenia 
swych pra,w ustanowionem u kuratorow i po­
trzebnej inform aoyi udzieliły, lub innego 
zastępcę sobie obrały  i o tem  tutejszem u 
sądowi doniosły.

Lwów, dnia 28 stycznia 1888.

T .(612 3— 3)

dam ia Różę z M alickich Rybińsk-i j“w ia ' 
życia i m iejsca pobytu niew iadom a Ja*p0 
W incenty Rylski testam en tem  z 
nok 9 stycznia 1876 leg a t w kwocie SdO złr 
dla niej przeznaczył który też testam entow y
spadkobierca gotówką do depozytu sadowego
złożył, 1 że kuratorem  d a ni>j p . A nton iefo  
Kokurewicza z L iska ustanow iono 

L isko, 31 paźdżiern ika 1887.'

L. 7214. (728 3__3)
N iew iadom ą z m iejsca p o b -tu  P łene 

K iszczak córkę Kozmy Kiszczuka Petroweno 
zaw iadam ia się że O łena P ity lek  przeciw 
niej na  dniu 1 czerwca 1 8 7  d 0 1 7*2-14
pozew o uznanie praw a w łasności realności 
wyk. h. 712 gm iny R .czka objętej w niosła 
że na pozew ten do rozpraw y sum aryczne] 
te rm in  na 12 m arca l s 88 n a  9 » ódziuę
rano w tutejszym  sądzie wyznaczono i dla 
r ie j  rzekome z m iejsca pobytu n iew ia­
domej na je j koszt i s tra tę  celem  zastą­
pienia jej w tym sporze kuratorem  Łukiena 
M artyszczuka z Riczki ustanow iono.

C. k. sąd powiatowy.
Kossów, 14 listopada 1887.

L.

L. 2018. (818 2 3)
C. k. sąd krajow y we Lwowie zaw ia­

dam ia Mojżesza B art z życia i m iejsca po­
bytu niewiadomego, iż celem doręczenia 
mu uchwały z dnia 26 listopada 188? 1. 
49260 tudzież zapaść m ających uchw ał w 
spraw ie egzekucyjnej galic. banku h ip o te ­
cznego przeciw Dawidowi Ross, Róży Ross, 
Mojżeszowi B art i Perli Burt pto 42 zł. 60 
ct. i 42 zł. 60 ct, wa. zpn. dr. S tand  ku­
ratorem  m ianow any zostaje, którem u uch­
wały doręczone zostały.

Lwów, dnia 28 stycznia 1888.

p r y w a t n e .

Bazar produktów gospodyń wiejskich
(Lwów. Rynek L. SO, potr ebuje 

(000 kilo  m asła
faskowego dworskiej produkcyi. 830

M ę ż c z y z n a
młody, przystojny, wykształcony, o stanowisku nie- 
zalcżnem, poszukuje pannę lub wdowę za towarzy- 
szKę. Dyskrecya zapewniona Fotografie pod adre­
sem „Ptaszek-* p. r. Bogdanówka pożądane, 764

" W e z w a n i e .

Podaję do wiadomości, że w o. k. urzędzie 
podatkowym w Rzeszowie, znajdują się w masie śp. 
Andrzeja Siemionowirza, niegdyś gr. kat. plebana 
w Leżajsku fundusze na rzecz niewiadomych z miej­
sca pobytu Wiktor.yi i Maryanny Siemio-o«ii-z, za­
razem jako sądownie ustauowiony kurator tych osta­
tnich, wzywam je taibo ich spad (robień ów), aby się 
do mnie celem wydobycia tych funduszów zgłosiły. 

Rzeszów, dnia 1 lutego, 1888. 831
£ Dr. Aloizy R ybick i.

m 8220

3559. _ (718 3 --S )
C. k. sąd krajow y we Lwowie niniej 

szym edyktem  wiadomo czyni, że firma 
A. Steifs Sohne przeciw  M ayerowi Wolfowi 
kupcowi we Lwowie pod dniem  21 s ty ­
cznia 1888 do 1 2683 nakaz zapłaty su ­
my wekslowej 191 złr. 30 ct. w. a. z pn. 
uzyskała.

Poniew aż m iejsce pobytu pozwanego 
nie je s t  w iadom em , c. k. sąd krajowy do 
tego: zastępow ania i na  jego koszt i szko- 

ę, tu tejszego  adw okata dr. M ajewskiego z 
substytucyą adw okata dr. L ilia  kuratorem  
m ianow ał którem u nakaz zapłaty  do wnie- 
sienia zarzutów  w trzech  dniach, doręcza i 
z którym  n in i ijsza spraw a wedle ustawy 
sądowej dla Galicyi przepisanej, p rzep ro ­
wadzoną będzie.

N iniejszem  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby w należytym  czasie oso­
biście stanął, lub potrzebną inform ację  
ustanow ionem u za tępcy udzielił, lub in n e ­
go zastępcę w ybrał i sądowi oznajm ił s ło ­
wem stosow nych do obrony środków użył, 
gdyż w ynikające z zaniedbania skutki sam  
sobie przypisać będzie m usiał.

Lwów, dnia 28 stycznia 1888.

L. -3 )  
po- 

m arca

U. 44838. (791 3 - 3 )
C. k. sąd krajow y w spraw ach cywil­

nych we Lwowie oznajm ia Joelowi Landau, 
d  na prośbę J . E . Alfreda h r. Potockiego 
uchwałą z dnia 14 m aja 1887, 1. 18491

^j-eślen ie  praw a zastawu dla sumy 10U 
Ł  w stanie biernym  sumy 3000 złr. na 

realności pod 1. 17 i 187* zahipotekow anej 
rzecz Joela Landaua dozwolone zostało, 

^ g d y  m iejsce pobytu tegoż znanem  '

jest, 
adw

uchwała powyższa doręczoną^ została, _
Wzywa się więc Joela L audana. ażeby 

kuratorowi tem u potrzebnych inform acyi 
udzielił, lub też innego sobie zastępcę usta­

nie
nr/e to  ustanowiono dla Joela  L andaua 

■ dwokata dr. R aresa, z substytucyą dr Na_ 
luw kuratorem  ad actum, 1 temuż

17228. (715 i
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 

daje do wiadomości, że na dniu 28 
1875 zm arła w Tarnow ie Basie Leib bez 
pozostawienia ostatnej woli ro z p o rz ą d z e n ia .

Gdy sądowi m iejsce pobytu spadko­
bierców H irscha Leib i Chany Leib nie 
je s t wiadomem, przeto wzywamy V 0*1 ?> 
ażeby w przeciągu jednego roku od clnia 
niżej wyrażonego licząc w sądzie tutejszym 
się zgłosili i swoje ośw iidczenie przyjęeja 
spadku tem pewniej wnieśli, ileże w razie 
przeciw nym  postępowanie spadkowe z u sta ­
nowionym dlań kutatorem , tudzież z spad­
kobiercam i do tego spadku się zgłaszają- 
cemi przeprowadzone zostanie.

W Tarnowie, dnia 19 stycznia

O g ł o s z e n i e .

Walne Zgromadzenie
P. T. członków stow arzyszenia O szczędno­
ści i pożyczek w Pilznie z nieograniczoną 
poręka zaregeslrow ane^o, odbędzm się w 
sali m agistratu  w Pilzuie d. 19 lutego 1888 

o godzinie 3 po południu.
P orządek  dzienny.

1. Sprawozdanie dyrekcyi i zam knię­
cie rachunków  za rok 1887, tudzież w nio­
sek o udzielenie absolutoryum.

2. Rozdział czystego zysku.
3. W ybór dwóch członków do Rady 

zawiadowczej.  ̂ 835
Pilzno, dnia 6 lu tego 1888.

S tan is ław  PaU an. J a n  Jew czynsk l.

L.

1858

L. 9852 (637 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce 

Strum iłowej zaw iadam ia, iż w roku 1872 
pomarli Marya i H ryć/O m elanow scy w Stry- 
hance. Sąd nie znając pobytu P io tra  Ome- 
lanowskiego wzywa go, by do roku od 
dnia niżej wyrażonego zgłosił się w tym 
sądzie i do spadku się deklarow ał, inaczej 
spadek byłby przeprow adzonym  z dziedzi­
cami deKlarowanymi i kuratorem  Janem  
Kawaśnickim  dla niego ustanow ionym . 

iC. k. sąd powiatowy.
Kamonka 28 październ ika 1887.

4099 , (854 1—3)
Kołomyjskie koleje lokalne.

Zastanowienie ruchu na lin  ach 
kołomyjskich kolei lokalnych.

Z  p o w o d u  z a s p  ś n ie ż n y c h  z o s ta ł  
d n ie m  d z is ie js z y m  aż  do  o d w o ła n ia  

z a s ta n o w io n y  r u c h  w s z e lk ic h  p o c ią ­
g ó w  n a  p r z e s t r z e n ia c h  K o ło m y ja  (d w o ­
rz e c ) , S ło b o d a  r u n g u r s k a  (k o p a ln ia )  i 
N a d w ó r n ia ń s k ie  p r z e d m ie ś c ie ,  S z e p a -  
ro w c e , K ir a ź d w ó r .

L w ó w , dnia 7 lutego 1888.
C. k. uprz. Tow arzystw o 

kolei Lwowsko-Ozerniowiecko-Jasskiej
j a l k o  K a r z i u l  r n c l u i .

L, 4102 _
Ces. król. uprzyw. Towarzystwo kolei 

Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Zastanowienie ruchu na prze­
strzeni Czerniowee-Suezawa.

Z powodu zasp śnieżnych został 
z dniem dzisiejszym aż do odwołania 
zastanowiony ruch wszelkich pocią­
gów na przestrzeni między Czerniow- 
cami a Suczawą.

Lwów, dnia 7 lutego 1888.
I> y re k e y a  ru e iw .
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L. J. Malewski
Ulica Dominikańska 1. 5 Lwów.

pole a wyrabiane w swej fabryce
k o r k i  k a t a l o ń s k i e

do beczek i butelek w lepszej jakości od zagranicz­
nych, jako też drzewo korkowe i koła do mielenia 

jagieł, oraz podeszwy i koreczki damskie. 
Przytem mam sobie za obowiązek oznajmić 

publicznie, że w spółce nigdy nie byłem i nie je ­
stem, przeto przestrzegam P. T. domy handlowe, 
aby się nie pozwoliły w błąd wprowadzać innemi 
twierdzeniami fałszywemi. 6

Pierwsza galio. fabryka korków katalońskioh
założona w r. 1877.

D r .

-o—®---o- -e>- ę

A. MAJEWSKIEGO J 
Z a k t a d 8576

•  <
¥
$
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<f> W 0  i i W @ W l @  (w KŚSSSlśN? 
|  o tw a r ty  pFźses o s i ą  z im ę .

..

Podagra, Reumatyzm 
Piasek od Urynle

BU UU-JĄ BTO WTLBCtOKl I 
ŁJTHUTT

i r t r a i

50
50

M l pruduktu chanlcaaag* rwaaege
ŁIT H IN 4 w  riirnk .ch  natających
w  wodrie, przygotowana przoa T . □>■
L* P erd rio l w  Paryżu, zaiyta w  nałaj 
doli* osuwa natychmiast złogi św ito­
wa w  moczą esy Ii nrinian, który 
wialnia jast prostą przyczyną wyła] 
Wymienionych słabości. Laczania Solą 
Li tlony przyj mowanoj w  dolach wska­
zanych w  prospektach, ssstępuja 
w  tych słabościach s  pomyślniejszym  

p |  i zupełnym skutkiem użycie w*d 
v ś ■. icora lnych.
S  We Lwowią, w aptekach P P : 
y  MutOLASCHa 1 W b WIÓR8KIB<K>; 
i"  w Krakowie, PP : W isznikw- 
»■' SaIKSO, Rh DTK a , T ra tic itń -

“KiKOO i SIEDLECKIEGO. M

We Lwowie w ap tekach: pp. Krzyżanowskie­
go, Rnckera i Beisera.

REGENERATOR “ 
WŁOSÓW

POWSZECHNIE UZNANY 
P a n i  S .  A. A l l e n

 _
iCHUTZ-MARKE

Handel towarów korzennych

Karola Ikłłabaita
w e  Ł  w w w i  e

poleca
1 kilo kawy pod nazw. “S irin sz“ zł. 1 9 2  
1 „ Ceylon g ruboziarn ista  . „ 2.16
{ „ Ceylon średnia  . . „ 2.08
1 „ Ceylon w smaku wyśmienita „ 2.—
1 „ Mokka „ 2.16
1 „ Ceylon perłowej . . “ 2.16
Łaskawe zlecenia z prow incyi uskuteczniam  

odw rotną pocztą. 270

D r . S c h m id ta  z n a n y  f f

Plaster na nagniotki
używany od wiele dzie­
siątek lat jako bezbole- 
sny i pewny środek do 
zupełnego usunięcia n a ­
gniotków.

Skutek tego dr. 
Schmidta plastra na na­

gniotki jest zadziwiający, gdyż po kiikora- 
zowern użyciu można każdy nagniotek bez 
wszelkiej operaeyi usunąć. Cena pudełka z 15 
plestrami i rogową rączką do wyciągania na­
gniotków 25 et.

NB. Przy zakupnie tego preparatu, na­
leży uważać, aby każde pudełko na zewnętrz- 
uem opakowaniu, opatrzone było powyższą 
marką ocbi ju ą .

Główny skład wysyłkowy: Gloggnitz, 
Niższa Austrya, w aptece Juliusza Bittuera.

Składy we L w ow ie: u Piotra Mikuła 
scha, Zygmunta Ruckara apt. 7717

S U S . A ©  F A U K l S A Z j r r  
farb, lakierów, pokostów, chemikaliów, 
kiszek gumowych i artykułów brow ar­

nianych, oraz 
h a n d e l  m a t e r y a ł ó w

Alojzego Hibiera
we Lw ow ie,

pod L. 13 ulica K arola Ludw ika,
(w lokalnościaeh niegdyś cukierni Rotlendera, 

Speoyalny handel artykułów do użytku gospo­
darskiego, poleoa

Srói, tki, kule, kapsle. W agi kuchenne, 
Uniwersalne smarowidło Sikawki ogrodowe i do

D yefaryu sz
z pięknem  pism em , znający m anipulacyę 
no taryainą  i h ipoteczną, poszukuje m iejsca. 
Zgłoszenia przyjm uje M aciej M ajer, poczt- 

m istrz  w Nisku. 725

3 ® i * »  M E l i  i  f c r Ł ś j i ^

specyainie dla chorób płciowych. 
P o r a d n ik  jego 1 zł. 2 0  ct.

U lica Karola Ludw ika L. 7.
Ordynaoys dyskretna, także listownie

oraz i leki. 3

E . &  J . S T R O M E N G E R U

s s ?
- u §

i—
V, \

/

u t r z y m u ją  w ie lk i  s k ła d  to w a ró w  
s io d la r s k ic h ,  r y m a r s k i c h  i  po*
w o z ó w ,  z c. k. uprs. nadwor­

nej fabryki

Schustala i SpkL
N a  sk ła dz ie  są : Landary,S]karety, wis- a włs, kalesze, półkryte  

otw arte faetony, kuczyrow e, dorożk i, ta rantasy, w ózki i t. p. 
Zam ów ienia przyjm uje się.

X.j-N^ró ' w ,  - u l .  K a r o l a .  L u d w i k a  1. 5 .
Telegram y: Stromengar, Lwów. 4

Oesterreichisch-ungarische Bank._ _ ^

Auf jed e  Aktie der O esterreich isch- jj 
u n g ariich an  Bank en tfallt ftir das zweite 
Sem oster 1887 (17 D ivideudeu-Coupon) f 
eine DWidende vou

Yierunflzwanzig Gulden 80 h  fisterr, Wahr., j
welche vom 4 Februur i. J . an  bei deu 
H au p lau sta lten  iu W ien und B udapest j 
sowie bei sam m tlichen F ilia len  der Oe- § 
sterre ich iseh -ungarisehen  B ank ausbe- 
zah lt wird.

W ien , am 3 F eb ru ar 1888. jj
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. | 

A. Moser ;
Gouyerueur. ^

Sohoeller Leonhardt jj
815 Generalrath Genłralaekretiir. ;

Austryacko-węgierski Bank.

Na każdą akcyę B anku austryaeko-w ę­
gierskiego przypada za drugie półrocze 
1887 (17 kupon dywidendowy) dyw iden­
da w kwocie

Dwadzieścia cztery zlot. 80 łr .  austr, wal.,
która od 4 lutego b r. począwszy, w g łó ­
wnych zakładach w W iedniu i B udape­
szcie, jakoteż we wszysfkich filiach Ban 
ku au s trjack o  - w ęgierskiego w ypłacaną 
będzie.

W iedeń, 3 lutego 1888.
BANK AUSTRYACKO-WĘGJERSKI 

A Moser 
Gubernator.

Sohoeller Leonhardt
815 Radca gm eralny Generalny aekreiarz.

s s s I IA T A B Y

przywraca włosom siwym, szpakowatym  i spK>- 
wialym kolor, połysk pierw otny i piękność 
młOdzieńczri. O dnaw ia ich żywotność, siłę i 
dzielność porostu. Spędza łu p ież  w krótkim  
czasie. T estto  p reparat niemajęcy równego 
sobie. W ydaje zapach wykw intny i delikatny. 
W ystrzegać się podrobień i naśladownictwa.

“ J e d n a  B u t e l e c z k a  w y s t a r c z a ”  zdaniem  
wielu osób, których włbs siw y odzyska! kolor 
naturalny, albo których łysina p o k ry ła  się 
włosem po  użyciu jednej butelki. N ie jestto  
wcale farba do włbsów.

F abryka : gg. na  Bulwarze Sebastopolskim  w  
Paryżu ; w  L ondynie i w Nowym  Jorku.

We Lwowie w aptekaah pp. K. Mikola- 
scha, Wewiórskiego i w głównych magazy­
nach perfum. 6918

na skóry.
Czernidło i lakier do skór. 
T ran r bi do skór, 
Tłuszcz do broni, 
Podeszwy konopne.filcowe 

i. orko we, ' 
Płaszcze gumowe nieprze­

makalne (damskie i mę-

Wałeezki do okien białe i 
broozowe,

Kit i gips do okien , 
Liclitartte benzynowe, 
Rogóżki kokosowe i że 

lazne,
Latarki stajenne 1 ręczne, 
Batogi kompletne i biczy­

ska,
Skórki irehow e do powo­

zów,
Gąbki toaletowa j powo­

zowe,

oranzeryj.
Sztalugi i wszelkie przy- 

b .ry malarskie, 
Koneweczki na naftę, 
Wszystkie gatunki szczo­

tek,
Ilegary. Kiysopompy etc. 
A rtykuły chirurgiczne, 
Cyrata na stoły i podłogi, i 
Maszyny do korkowania, j 
Korki i kapsle do flaszek, i 
Farby olejne i lakiery, 
Oliwa do maszyn,
Pasy i gurty do maszyn, j 
Węże gumowe i parciane, J 
Artykuły browarnicze, j 
Preparata do wyniszcza- \ 

nia owadów,
Masa francuska i wosko- | 

wa do podłóg,
Lakier w sześciu kolorach ' 

do podłóg i 6971 t

leczą si() przez użycie R urek  zwanych

f u m s g -a t e u r  e s p i c
— K u ta r p  — Ketvvctlgi$e  — w PARYŻU 

Ulica Sf,-LazareI20.Wymagsć podpisu jak obokna każdej rurce. 
WISZNIEWSKIEGO, REDYK A, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 

We l w o w i e  w aptekach PP. K  m i k o l a s g h a  i  w e w i ó r s k i e g o .
7711

|  w iele  in nych  a r ty k u łó w , k tó re  w m eta szczegółow em  
oenn iku  są  oznaczone. — C enn ik  na żąd an ie  g ra tis  

frar. o w y sy ła m . W sze lk ie  iu to rm ac y e  o d w io t-  
u ie  udzielam .

H a n d e l

płócien i bielizny
o. .&  a  i b  £»  1 S b « * « I e u

Nowo ur74dzon}r handel

m i  y
chińsko-rossyjskiej

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie.

I M Ł A D  K A W Y

A r t u r a  K o ś G i c k i e g o
pod godłem

o

—I
Ui
3K

SM

ct:

c:
N>*

L.
SS
JZ.
O

W E L W O W I E ,  C horążczyzna 1. 22, 
otrzymał wprost od producentów 
z Ameryki południowej św ie ż y  
t r a n s p o r t  g r u b o z ia r n i s te j  w y­

ś m ie n i te j  k a w y
i sprzedaje takową 5

po cenie hurtownej
we L W O W IE 1 kilo 2 zł. 

na BROW INCYI 4»/4 kilo 10 zt. 10 ct. 
franko.

Odbiorcom nad 50 kilo opust.

w e L w o w ie , p lfic  M « ry a c k i  Ł
p o le c a  z b i o r u  m a jo w e g o

, kilogr. Congo . . Nr. 1 złr. 1.60
S oueh o u g  czarna . . r 2 „ ? . —
Souehong czarna zbiór maj. „ 3  „ 3 .  —
Kaysow . . „ 4 „ 4.—
Mciango de Lond. . * 5 „ 4 .

i o

N r. 6U- kilogr. Pecco
Karawanów* . 7
Karawanowa najprzedniejsza „ 8 
Gumpow par. . . „ 9
Gumpyw przednia . „ 10

złr. 3.—
» * ■ -
U L -  
„ 8 -  
.  4 . -

Wysiewki herbaciane kilogr. złr. 1*30. — Z najlepszych hrrbat '/a kilogr. złr. 1 60 
Zamówienia 7, prowincyi wysyła się onwrotną pocz>ą Opakowanie nie liczy się. 829

poleca najtaniej z własnego wyrobu

Koszule salonowe,
po złr. 1.60, 2 2.25, 2.50 i 3.

KOSZULE 7. jednym, dwowa^i trzema guzi- 
hćiLsi w przedmie Za r. 2.o0.

KOSZULE NOCNE po zł. 1*75, 2, ozdobione 
na wzór ukraińskich po złr. 2.40, 2.60.

J P f . s i e s o s a y  
po złr. 1.10, 1-3 >, 1.65, 1.80 i 2.10. 

KOŁNIERZE, tuzin po *łr. 2.40, i 2.80. 
MANKIETY, tuzin po złr. 4 i 480 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2.40.

E r e w f t t y
w najw iększym  w yborze

Prawdziwe saskie 376
skarpetki, pończochy

dla pań, panów 1 dzieci. 
Zam ów ienia z p row incyi w ykonują n a j­

s ta ran n ie j.

G es. k r ó l-  u p r s y w ,.

D1
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie 

i przez lilie w Krakowie, Czerniowcach \ Tarnopolu

ASYGNATY KASOWE
, °/o płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

% „ w 60 „
w  9 0  „

L w ó w ,  1 kw ietnia 1887.

Tt druk arni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskick


